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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
N umer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
8 0 1 Pasaż Hausmanna I. 9. — Listy należy franko 
wać.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r  o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a ł u  i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesię­
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki*1, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca* czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po b centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczno i liczbo­
we po 10 ct. od Jednego wiedza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w  Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. i05 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOW A

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej n ad ać :

generałowi kawaleryi Leopoldowi h ra­
biemu S t e r n b e r g o w i ,  będącemu poza słu­
żbą, brylanty do kawalerskiego krzyża orderu 
Wojskowego M aryi Teresy;

generał-porucznikow i Piotrowi T h  er, 
Porucznikowi i domowemu komendantowi pier­
wszej przybocznej gwardyi łuczników Najjaś­
niejszego Pana, przy sposobności ukończenia 
przezeń 50 roku czynnej służby, krzyż ko­
mandorski orderu Leopolda z uwolnieniem od 
t a k s y . ___________

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
maja b. r. najmiłościwiej zezwolić, aby cy­
wilny strażnik policyjny Bronisław K a r c z  
w Krakowie przyjął i nosił cesarsko - rossyj- 
sbi mały medal srebrny na wstążce orderu 
®w- Stanisława.

Pan Minister sprawiedliwości przeniósł 
prokuratora Państwa w Ezeszowie Komana 
^ ° l i ń s  k i e g o  do Krakowa, a mianował za- 
'^ P c ę  prokuratora Państw a Mieczysława B a r -  
^ a we Lwowie, prokuratorem Państw a w 
Rzeszowie.

Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
eyałów rachunkow ych: Włodzimierza I Iu -
e z k o w s k i e g o ,  Maurycego M u l l e r a  i 
■Ignacego G a r a n a  rewidentami rachunkowy- 
niI> tudzież asystentów rachunkowych Wikto- 
ra S c h w a r t z a  i Adolfa F r i e t s c h e g o  
°ficyałami rachunkowymi departamentu ra­
chunkowego dyrekcji poczt i telegrafów we 
Lwowie.

M inisterstwo handlu zamianowało ofi- 
cyała pocztowego Oskara W i es e r  a we Lwo­
wie kontrolorem pocztowym dla Kzeszowa.

Ministerstwo handlu zamianowało mon­
tera Kudolfa P o t t y o n d y e g o  mechanikiem 
w XI. klasie rangi dla technicznej służby 
{irzy Dyrekcyi poczt i telegrafów.

Pan Namiestnik przeniósł weterynarzy 
powiatowych: Dymitra M a r k ę  z Czortkowa 
do Tarnopola, Andrzeja Ł u k a s z e w s k i e g o  
z Mielca do Czortkowa i Michała M a ł e ­
c k i e g o  z Brzozowa do Mielca.

E  d  y  k  t .

0. k. Namiestnictwo  ̂ podaje niniejszom 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
w skutek reskryptu c. k. M inisterstwa kolei 
żelaznych z 27 maja 1899 1. 15.598/19 komi­
s ja  obchodowa wraz z rozprawą ekspropria- 
cyjną dla projektowanego rozszerzenia stacyi 
w Kołomyi z powodu wprowadzenia do tej 
;stacyi kolei lokalnej Delatyn-Kołomyja-Stefa- 
hówka, odbędzie się dnia 8 lipea 1899 o go­
dzinie 8 rano.

W ykazy gruntów, które mają być zaję­
te, wraz z pianami wyłożone będą stosownie 
jdo przepisu §, 14 ustawy z dnia 18 lutego 
■1878 (Dz. ur. p. nr. 30), w magistracie mia- 
bta Kołomyi przez dni 14 do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
izczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Kołomyi 
lub przy kom isji na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

skarbu z dnia 3 października 1889 do 1. 4.558, 
wylosowane będą następujące obligacye: 

sztuk
Ber. A 16 oblig. z kup. po lO.OOOzł. 160.000 zł. 

,. B 82 „ z „ n 5.000 „ 160.000 „
„ C 570 „ z „ „ 1-000 „ 570.000 „
„ D 162 „ z „ „ 500 „ 81.000 „
„ E  323 „ z „ „ 100 „ 32.300 .,
„ F  66 „ z „ „ 50 „ 3.300 „

Razem . 1,006.600 „
Z c. k. Dyrekcyi galicyjskiego funduszu 

propinacyjnego.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lioów, 15 cserwóa.

Upda między Ausiryą a Węgrami.

Obwieszczenie.
Dnia 3() czerwca 1899 o godzinie 9-tej 

pjzed południem  odbędzie s i l  w gmachu c. k. 
Namiestnictwa 20-te losowanie 4 y 0 obligacyj 
gai. funduszu propinacyjnego.

Stosownie do planu losowania, zatw ier­
dzonego reskryptem  ces. król. M inisterstw a

Kształty kompromisu R̂ządów austrya- 
ckiego i węgierskiego w sprawie ugody eko­
nomicznej między obu Państwam i M onarchii 
zarysowały się z całą wyrazistością, w skutek 
złożonych na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
węgierskiego oświadczeń prezesa gabinetu p. 
Kolomana Szella i w skutek równoczesnych 
enuneyacyj autentycznych za pośrednictwem 
prasy w Wiedniu i w Budapeszcie. Poniżej 
podajemy szczegóły tej ważnej kwesty! i wcze- 
iujszegc> posiedzenia, sejrnu węgierskiego wo-*j 

' dług depesz, otrzym anych wczoraj wieczorem ‘‘ 
i dzisiaj w nocy. Tutaj zaznaczyć wypada, że 
zawarta między obu Rządami umowa jest w 
istocie kompromisem, czyli mieści w sobie u- 
stępstwa z obu stron, — że jednak zarazem 
oznacza ona stanowcze porzucenie t. zw for­
muły Szella, a zatem zwycięstwo stanowiska 
gabinetu austryaekiego. Form uła Szella opie­
wała bowiem : odnowienie ugody tylko do ro­
ku 1903, odnowienie zaś przywileju banko­
wego na la t dziesięć — i to na podstawie no­
wego statutu. Z austryackiej strony zaś po­
stanowiono alternatywę : albo odnowienie u- 
gody, a równocześnie i przywileju bankowe­
go na podstawie dotychczasowego statutu do 
roku 1903, albo odnowienie ugody na lat 10, 
przy równoterminowym odnowieniu przywileju

na podstawie nowego statutu. Otóż _ obecnie o- 
kazuje się, że kompromis opiera się na dru­
giej ewentualności austryackiej alternatywy.

Wspomniane depesze przedstawiają rzecz 
w sposób następujący :

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu wę­
gierskiego prezydent ministrów Szell przedło­
żył projekt ustawy, tyczący się uregulowania 
stosunków cłowo-handlowych z Austryą. Usta­
wa ta orzeka na mocy samoistnego prawa 
Węgier do urządzenia swoich stosunków, że 
wspólność cłowa W ęgier z Austryą pozostaje 
w mocy do 31 grudnia roku 1907 pod wa­
runkiem wzajemności ze strony Austryi. Ewen­
tualne zawarcie traktatów handlowych z obce- 
mi mocarstwami w czasie trw ania ustawy na­
stąpi w imieniu obu Państw. Oo do zwrotu 
podatków i bonińkacyj eksportowych za wy­
wiezione za granieę tow arj, podlegające po­
datkom spożywczym, zastrzeżono dla Węgier 
tę część, która przypada na eksport węgier­
ski. Rząd otrzymuje polecenie, aby ze względu . 
na zawarcie związku cłowo-handlowego z Au­
stryą, jakoteż celem zawarowania interesów 
węgierskich, w traktatach mających się za­
wrzeć z państwami obcemi — najpóźniej do 
-oku 1901 wdrożył rokowania z Rządem au- 
stryackim. O ile do roku 1903 związek eło- 
wo-handlowy w myśl artykułu X II ustawy z 
roku 1867 nie przyjdzie do skutku w dro­
dze parlamentarnej, przyczem ugoda obo­
wiązywałaby do roku 1913, — międzyna­
rodowe traktaty handlowe mogą być za­
warte tylko do roku 1907. Autonomiczna ui- 
ryia cłowa Inn u być przez nową taryfę zastą­
piona przed rozpoczęciem nowych rokowań z 
zagranicą. Każde z obu Państw jest uprawnio­
ne wypowiedzieć traktaty handlowe, kończące 
się z rokiem 1903. Traktaty handlowe bez 
terminu zawarte, mogą być na żądanie każde­
go z obu Państw wypowiedziane na rok 1903.

Gdyby w czasie trwania niniejszej usta­
wy, A ustryą w czemkolwiek nie dochowała 
wzajemności, w takim razie rząd węgierski 
ma bezzwłocznie przedłożyć parlamentowi od­
powiedni projekt ustawy, celem zawarowania 
interesów kraju. Rząd uprawniony jest także 
w nagłych wypadkach uczynić to w drodze 
rozporządzenia, które ma parlamentowi natych­
miast po zwołaniu go przedłożyć do aprobaty. 
Niedotrzymanie jakiegokolwiek postanowienia 
tej ustawy równa się naruszeniu wzajemności.

48)

„ H A L L  A L I !“
U Poiw -ieść

W I N C E N T E G O  K O S I A K I E W I O Z A .

XLII.

(Ciąg dalszy).

czyć ona m a sobie w ytłóm a-
kow ic? ! !  p n^ iz/ i ? -  dalej W ień-
Pycha, w iec nn u y  u m T  ?zllk\  0 n a  g0 od; 
dziewczyna 3 ^ i  m nie lez ie“- A  ze to J6st 
Podeirłar. ^ zieIna —  w ięc n ie chce tej resztki 

T» jedno. A le  j .  m yślę, 

Pamiętasz . gorzei 0 Pann " ,rilt:"1;1
dali s r e ?  f« ( Jakeśm y tu we dw óch  ukła- 
tyle o A n n ie  •, y  w iedziałem , co prawda, 
gd ybym  Danii T 3. w iem  .dzisiaj —  inaczej ni- 
niestety , pański n ie podsuw ał. Otóż,
uczciw sze zam iar\ v?ZC5lerSZe intencye 1 naJ"

dzenia jej ąęf i?Qa znalazła sposób powie-
adresem a l e ’’ ie ż e ^  y ziprzyszły Pod twoimi jeżeli myślisz, że to wyłącznie

dla ciebie"1... Tylko w ten sposób, panie, wy- 
tłómaczyt. można sobie to jej wyrywanie tych 
gwoździków z bukietu. Taki postępek, bez tej 
przyczyny, zupełnieby się nie zgadzał z jej 
charakterem.

Zatrzymał się na chwilę Wieńkowicz 
dodał innym  tonem :

—- Ona mi się podoba, ta dziewczyna, 
ona mi się bardzo podoba !

Eustachy patrzał na Wieńkowieza, jak 
słonecznik w słonce.

. teraz, co ja  mam robić 2 — za-
pytał.

Wieńkowicz nagle chm urny się zrobił, 
jak gdyby pod wpływem przykrego przypo­
mnienia. Milczał przez chwilę, potem wstał 
i rz e k ł:

Ja  na pańskiem miejscu przeżegnał­
bym się na odwagę i poszedł paść jej do 
nóg....

Eustachy zaczął go śc iskać :
Ja tak też zrobię.

I wyszedłszy, m yślał sobie 0 w ieńko-
wiczu :

Oto jest prawdziwy — magister vitae....

X LIII.
— Jeżeli to prawda ?... Jeżeli to prawda ?... 

Aniołowie Pańscy!!! Czy to jednak jest mo­
żliwe, aby człowiek tak jasnowidzący, jak 
Wieńkowicz pomylił się?... Wieńkowicz?...
Nie! Taki się pomylić nie może. A skoro się 
nie m y li--

A jednak jest coś w duszy Eustachego, 
co protestuje przeciwko tej wierze, i mocno 
protestuje, i zawzięcie.

—  Oo to jest?...
Eustachy przeczuwa i zgaduje, co to jest. 

To człowiek z natury swojej ułomny, żyjący 
nie pełnem tylko życiem na źle urządzonym 
świecie, nie jest w stanie uwierzyć w możność 
całkowitego szczęścia wymarzonego raju.

Przeżegnać się na odwagę i do nóg Anny 
upaść....

Łatwo to postanowić, ale jak wyko­
nać?....

Eustachy postanawia upaść jej do nóg 
listownie. N a to bez przeżegnania nawet się 
zdobędzie. Siada i pisze :

Szanow na P a n i !
Nie. Cóż znowu? Jaki styl!
P a n i!
_—  I to niedobrze. Żle mu to słowo łą­

czy się z pierwszem zdaniem, którego zresztą 
jeszcze wcale nie ma.

Lepiej by już może b y ło :
Panno A nno!
O ! słodkie imię. Jak  dźwięcznie drży 

ono na ustach. Panno A n n o ! Panno A n n o ! 
I  jak  posłusznem jest ono pieszczocie. Anuś, 
Anula, Anulka.... Nie, czy istotnie przyjść 
może chwila taka w życiu jego, że będzie 
mógł szepnąć tej jasnej dziewczynie, temu 
ukochaniu serdecznemu, w uszko samo: Anuś... 
i Anula... Nie, to możliwem nie jest. Jednak 
Wieńkowicz....

Panno A nno!  Nie jest dobrze. Za po­
ufale i zarazem nie dość miękko.

Droga P a n i!

! To najlepsze. D roga! o d ro g a ! najdroż'
| sza pani moja....
i Tylko, że te słowa mówią na początki

to, co na końcu powinno być powiedziane.
A może wcale tytułu nie dawać? T( 

byłoby najlepiej.
Zresztą, list naprzód napiszemy, potem 

go we właściwym tonie zatytułujemy.
W staje Eustachy od stołu i zaczyna clm 

dzić po pokoju, szukając pierwszego zdania.
Chodzi, chodzi, nareszcie rzuca się na 

pióro. Przynajmniej pierwsze słowo znalazł.
Pisze więc.
Oddawna....
Następnie zastanawia się, powoli kładzie 

pióro, porwane przed chwilą z takim impetem, 
wstaje i znowu chodzi po pokoju. Rozmaite 
zdania przychodzą mu do głowy, prezentują 
mu się całkiem gotowe , jedno p o 1 drugiem, 
jedno od .drugiego piękniejsze — wszystko 
zd ra jcy ! Żadne nie wypowiada tego, czem 
dusza Eustachego jest pełna. Żadnemu zaufać 
nie można, żadnemu tak wielkiej sprawy nie 
można powierzyć.

Bo tu idzie o to, aby takie słowa zna­
leźć, ktoie A nnę pizekonają, przekupią, wzru­
szą, zabiorą, którym uwierzy i odda się.

Zkąd tu takich słów wziąć?

e’ B'0Ze ! Jak  to tradno czasem na-
S s f  riaf ie ,w ie m y -  nawet kiedy się jest znakomitym literatem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



kowa tern samem ustaje. Szell decydując się 
na tę alternatywę, udowodnił, że na Węgrzech 
pomysły separatystyczne milkną, gdy chodzi 
o to, aby z teoryi przejść w praktykę. Posta­
nowieniu o równoczesności terminów upływu 
międzynarodowych traktatów handlowych z u- 
pływem związku cłowo-handlowego w roku 
1907, dziennik ten przypisuje tylko akademi- 
czne znaczenie. Nie jest to nic innego, jak 
oddanie pokłonu martwej formułce Szella. J e ­
żeli w r. 1903 związek cłowo - handlowy w 
drodze parlamentarnej przyjdzie do skutku, 
w takim razie ciągłość wspólności ekonomi­
cznej będzie aż do r. 1913, a więc jeszcze na 
lat sześć dłużej będzie zapewniona, co opinia 
publiczna w Austryi, która już przedłużenie 
term inu do r. 1907 przyjęła z zadowoleniem, 
może tylko odczuć jako przyjemną niespo­
dziankę. Obecnie więc parlamentowi austrya- 
ckiemu dana jest możność utrzymania wspól­
ności cłowej bez przeszkody ze strony opozy- 
cyi węgierskiej na lat piętnaście t. j. do koń­
ca roku 1913.

Zaznaczyć w końcu należy, że z kom­
pleksu dawniejszych przedłożeń ugodowych 
wszystkie pozostały nadal w mocy, z wyją­
tkiem dwóch, które w skutek nowej ustawy 
ugodowej stały się bezprzedmiotowemi a dla­
tego zostały cofnięte. Nowa ustawa składa się 
tylko z sześciu paragiafów.

Do przytoczonych wyżej warunków kom­
promisu N . F r . Presse dodaje jeszcze nastę­
pujący : Jak wiadomo, ustanawia nowa ugo­
da nowy system w rozdziale podatków kon- 
sumcyjnych pomiędzy A ustryą a Węgrami, a 
to według ilości artykułów w każdetn pań­
stwie spożytych, a podlegających opłacie spo­
żywczej. Zmiana ta, według N . F r. Presse, 
przeprowadzoną będzie, w dwóch etapach, 
mianowieie już od 1 września nowy system 
zastosowany będzie do cukru. Podatek od cu­
kru podwyższonym zostanie w Austryi z 13 
zł. na 19 zł. W W ęgrzech podwyższenie to 
de facto wesżło już w życie, bo obok poda­
tku 13 zł. pobiera się tam tak zw. podatek 
od sprzedaży ( Yerschleisssteuer), wynoszący 
6 zł. W razie więc eksportu cukru austrya- 
ckiego do Węgier, Austrya zwrócić ma Wę­
grom odpowiedni podatek, przypadający na 
eksportowaną ilość.

Do piwa i nafty zastosowany będzie-no- 
wy system dopiero po ustanowieniu wysoko­
ści kwoty i w tym czasie wejdzie też w ży­
cie podwyższenie cła na surowiec naftowy o 
3 zł. 50 ct.

Z prasy rossyjskiej.

Korespondenci niektórych dzienników 
rossyjskieh, pisujących, z Warszawy, nie za­
przestają odegrywać nie pięknej ale mo­
że wdzięcznej roli tych niedobrych duchów, 
które usiłują podtrzymywać i zaogniać niepo- 
zumienia wzajemne między społeczeństwem 
polskiem i rossyjskiem, a do tego celu uży­
wają nieprawdziwych twierdzeń i podają w 
podejrzenie każdy dodatni objaw w Królestwie 
polskiem. Świeży przykład dał tego korespon­

dent Nowoje W remia  p. L. W ., poświęcając 
ostatni list swój krytykowaniu Polaków. P i­
sze on:

„Ci, którzy mówią' o rozwoju ekonomi­
cznym kresów i wynędznieniu centrum pań­
stwa, wychwalają zazwyczaj pracowitość i kul- 
turalność Niemców, Finlandczyków i Polaków. 
Nie przeczę, że Niemcy i Finlandezycy są 
pracowici i że w ciągu ostatnich lat 3-5 Po­
lacy uczyli się gorliwie i starali się pracować 
i wyzbyć się szlacheckiej lekkomyślności. 
Wszakże zaznaczyć należy, że dobrobyt eko­
nomiczny kresów wogóle, a nadwiślańskich 
w szczególności, osiągnięty został przedewszy- 
stkiem za sprawą różnych ulg, które umiano 
wyjednać ze szkodą dla centralnych gubernij 
państwa. Oto n. p. w połowie trzeciego dzie­
siątka stulecia bieżącego zorganizowano w 
Warszawie Towarzystwo kredytowe ziemskie, 
oparte na zasadach wzajemności. Towarzystwo 
to otwarto przy pomocy funduszów cesarstwa 
nie zaś Królestwa, mającego wówczas autono­
mię własną. W r. 1828 otwarto w W arsza­
wie Bank polski, który znakomicie poparł 
rozwój przemysłu i udzielał majątkom ziem­
skim kredytu melioracyjnego. I na założenie 
Banku, tak samo, jak  i Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, Królestwo zaciągnęło poży­
czkę z funduszów cesarstwa i naturalnie po­
życzki nie spłaciło. Charakterystycznem jest, 
że i Bank lin land z ki został założony z fundu­
szów cesarstwa nie zaś Księstwa Finlandzkie­
go. Nic więc dziwnego, że kresy się rozwinę­
ły kosztem centrum. A  jaką poważną pomoc 
stanowiły dla właścicieli ziemskich gubernij 
Królestwa, kraju Zachodniego i Nadbałty­
ckich, dochody propinacyjne! Teraz, gdy 
wprowadzono monopol rządowy i zniesiono 
prawo propinacyjne, baronowie niemieccy i 
panowie polscy wezmą ze skarbu dużo milio­
nów tytułem odszkodowania za zniesienie pro- 
piiiacyi. A ileż to ulg udzielono krajowi w 
sferze podatków i innych poborów i opłat ?“

Tutaj przytacza korespondent jako przy­
kład, że od podatku przemysłowego wolni są 
ci żołnierze dym isjonow ani,' którzy weszli do 
służby przed październikiem r. 1858 t j. 
przed ówczesnym spisem ludności, — a po­
nieważ tego spisu w „guberniach Nadwiśla" 
nie byłe, przeto „obrońcy Polaków i żydów11 
zdołali osiągnąć to, że ci żołnierze z Kró­
lestwa, którzy służyli w wojsku przed nastę­
pnym spisem, t. j. przed r. 1874, są wolni 
od podatku przemysłowego.

^ B a r d z o  dobrą, spokojną ale stanowczą 
odpowiedź złośliwemu korespondentowi daje 
warszawskie Słowo. „Ozy p. L. W. uznaje 
Polaków za pracowitych i kulturalnych — 
pisze ono — czy nie, to rzecz mniejszej wa­
gi, bo głos pojedyńczy nic tu nie stanowi.
N a to m ia s t  n a le ż y  o d p o w ie d z ie ć  parę słÓW CO
do innych punktów korespondencji. Zkąd p. 
L. W. czerpie inform ację, że Towarzystwo 
kredytowe ziemskie i Bank polsKi pożyczyły 
kapitał zakładowy z funduszów carstwa i nie 
spłaciły tej pożyczki — nie wiemy. Towarzy­
stwo zaciągnęło pozyczkę na pierwsze wyda­
tki, potrzebne przy zawiązaniu, ale ze skarbu 
Królestwa, który dopiero w 40 lat później zo­
stał zlany ze skarbem cesarstwa. Pożyczka 
została spłaconą skarbowi i Towarzystwo nic

Przedkładając powyższą ustawę p. Szell 
wśród żywych oklasków lewicy, oświadczył, 
że cały swój pryw atny i polityczny honor rzu­
cił na szalę, aby dotrzymać paktu, zawartego 
z opozycyą. Prezydent ministrów wyraził prze­
konanie, że przedłożony projekt ustawy leży 
w interesie W ęgier. Oo do istoty przedłożeń 
ugodowych żadna nie nastąpi zmiana, zmie­
n ił się tylko term in wspólności bankowej. — 
Szell położył w mowie swej nacisk na to, że 
nowe stypulacye zmieizają głównie do tego 
celu, aby ani Austrya, ani W ęgry w czasie 
zawarcia nowego związku cłowego, albo no­
wych kontraktów handlowych nie stały ze 
związanemi rękoma, A ustrya ma mieć także 
zupełną swobodę akcyi, a obie połowy Pań­
stwa będą się mogły na podstawie równości 
poruszać swobodnie i z uwzględnieniem wza­
jem nych interesów, zarówno zawierać między 
sobą układy handlowe, jako też umawiać się 
co do układów handlowych z zagranicą. — 
Uspokojenie w życiu ekonomicznem leży za­
równo w interesie Austryi, jak  i Węgier, a 
prezydent ministrów starał się o to, ażeby 
tych interesów nawzajem sobie nie przeciw­
stawiać, tylko unormować je  na sprawiedli­
wych podstawach, o ile tego wymagała obro­
na ekonomicznego położenia kraju. Prezydent 
ministrów podał także do wiadomości szereg 
nie objętych nowym projektem umowy cłowo- 
handlowej, kwestyi, jak zniesienie obrotu mie­
wa, wzajemna pomoc w ulgach taryfowych, 
równomierne traktowanie przewozu towarów 
(transito) i sprawy konsularne i patentowe, 
co do nich pozostają w mocy dawne przedło­
żenia.

Prezydent ministrów jest przekonany, że 
ekonomiczne interesa kraju, spoczywają teraz, 
według nowego projektu ugody, wynikłego z 
porozumienia wzajemnego i uwzględnienia słu­
sznych i sprawiedliwych życzeń drugiej poło­
wy Monarchii, na pewnej i właściwej podsta­
wie. Nie należy przeto mówić o żadnym tryum ­
fie, ani zwycięstwie, ale raczej wyrazić na­
dzieję, że po tych długich sa lkach  i zawikła- 
nych układach, przyszło nareszcie do pokoju, 
a nowe przedłożenia utorują drogę^ do wzaje­
mnego porozumienia i zgody, co leży zarówno 
w interesie i powagi M onarchii na zewnątrz, 
jakoteż pomyślnego rozwoju obu jej połów.— 
Prezydent ministrów zakończył mowę swą ży­
czeniem, ażeby po nastaniu zgody, rozpoczęła 
się poważna działalność, tak tu, jak i w Austryi. 
Obie połowy M onarchii w równej mierze 
potrzebują ustalonych stosunków, ażeby mo­
gły się oddać pracy nad rozwojem we­
wnętrznym. (Żywe przeciągłe oklaski). Aby 
ta era pokoju mogła już nastąpić, pre­
zydent ministrów prosi o rychłe załatwienie 
przedłożenia.

Następnie Franciszek Kossuth przyznał, 
że prezydent ministrów postąpił zupełnie lo­
jalnie i że kompromis obecny nie sprzeciwia 
się jego układowi z opozycyą. — Tak samo 
dep. Rakowszky imieniem partyi ludowej 
i Ugron w imieniu swojej frakcji pochwalali 
lojalność Szella. Następnie przekazano prze­
dłożenie komisyi ekonomicznej i finansowej. 
N a tem posiedzenie zamknięto.

Obrady pełnej Izby nad przedłożeniem
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CÓRKA ADMIRAŁA

WOLNY PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEHO-

IX.
(Ciąg dalszy).

Robert, słuchając rady przyjaciela, za­
siadł przy stole i zaczął pisać, jeden list, 
drugi, trzeci, jak  w gorączce.... Zwolna, myśl 
się rozjaśniała i napisał ośm kartek, wylewa­
jąc całą swą duszę, malując stan swego ser­
ca, błagając o przebaczenie. Dziwnym zwro­
tem w podobnie rozpaczliwych sytuacjach, 
siebie teraz oskarżał, błagając o przebaczenie 
swojej ofiary.

Przeczytał te kartk i Riyalowi.
—  Czy wiesz, że to pyszny kaw ałek?...— 

zawołał malarz, potrząsając głową z całą po­
wagą. — Jest w tem tchnienie natury , ruch 
rzeczy !... I ręczę ci, że ją  to poruszy! — do­
dał, przykładając palce do ust i odrywając, 
jakby posyłał pocałunek. —  Ale wiesz co naj­
ważniejszego widzę w twoim utworze, chcesz, 
żebym ci powiedział ?

— Cóż takiego?
— Znalazłeś twoją żyłę, twój placer, 

ścieżkę właściwą. —  Powinieneś zabrać się 
natychm iast do pisania powieści! Masz na­
rzędzie w ręku! Powieść, to twoja właściwa 
specja lność! ___________

X.
Dzień następny przeminął.
Aurora, wtajemniczona we wszystko, nie 

lubiąca zajmować się plotkami, a więc pewna,

ugodowem odbędą się prawdopodobnie w przy­
szłym tygodniu.

Przed wczorajszem posiedzeniem sejmu 
węgierskiego odbyła się o godz. 12 w połu­
dnie konferencja klubu liberalnego. Koloman 
Szell, powitany grzmiącem Eljen, zabrał na­
tychmiast po otwarciu zebrania głos i oświad­
czył, że poczytuje sobie za obowiązek zdać 
przedewszystkiem sprawę partyi, zanim złoży 
oświadczenie w sejmie. Prezydent ministrów 
prosi swych przyjaciół politycznych, aby go 
w ciężkiej walce zechcieli dalej popierać. W ska­
zując na historyę ugody, ozell stwierdził, że 
rząd węgierski nie mógł wprawdzie utrzymać 
się przy swem pierwotnem stanowisku, że je ­
dnak nowy kompromis zgodny jest z duchem 
żądań węgierskich. Całość ugody nie uległa 
zmianie. Po za tem, że wspólność bankowa 
w r. 1907 ma ustać, jeśli związek cłowo- 
handlowy nie zostanie wznowiony, najważniej­
sza zmiana odnosi się do upływu terminu tra­
ktatu ugodowego z końcem r. 1907.

Co się tyczy oficyalnych enuncyaeyj w 
Wiedniu, to W iener Abendpost dowiaduje się, że 
nowa umowa między A ustryą a W ęgrami po­
lega na następujących zasadach: Wspólność
cłową między królestwami i krajami, repre­
zentowanymi w Radzie państwa, a krajami Ko­
rony węgierskiej ustanawia się na podstawie 
samoistnego prawa obu Państw  dojjurządzenia 
swoich stosunków, zgodnie z dotychczasowemi 
przedłożeniami, które wniesiono poprzednio 
w ciałach prawodawczych a ustanawia się ją 
aż do roku 1907. Bankowi austryacko - wę­
gierskiemu udziela się przywileju aż do roku 
1910. Gdyby wspólność cłowa w r. 1907 
ustała, w takim razie ustaje także przywilej 
wspólnego Banku. Oba Rządy jak najrychlej 
przystąpią do opracowania ekonomicznej ta ­
ryfy cłowej, i najdalej w r. 1901 nawiążą 
rokowania, celem ustanowienia normalnego 
związku cłowo - handlowego, który ma być 
załatwiony w drodze parlam entarnej i usta­
nowiony do roku 1913. Przez to stworzono 
także warunki dla wczesnego wznowienia 
międzynarodowych traktatów handlowych.

Rządowi austryackiemu wiadomo, że 
rząd węgierski, w razie gdyby związek cłowo- 
handlowy aż do r. 1908 nie przyszedł do 
skutku, nie jest skłonny przystać na zawarcie 
międzynarodowych traktatów handlowych z ter­
minem po za rok 1907.

Gdyby jednak związek cłowo - handlowy 
przed upływem roku 1908 przyszedł do skutku, 
w takiin razie wspólność cłowa od r. 1903 
zapewnioną jest na term in dłuższy niż do 
r. 1907.

W iener Allgemeine Ztg. podnosi z za­
dowoleniem, że z obu stanowisk, zajętych 
przez rząd węgierski w rokowaniach kompro­
misowych alternatywnie, to stanowisko zwy­
ciężyło, które dla interesów Austryi i. całej 
Monarchii jest korzystniejsze, a mianowieie 
przedłużenie całej ugody oraz przywileju ban­
kowego z nowym statutem  poza term in po­
czątkowo umówiony roku 1903, — albo­
wiem teraz wspólność ekonomiczna trwać 
będzie berwarunkowo aż do r. 1907, a czas 
trw ania wspólności bankowej zakreślono do r. 
1910, jednakże w razie zerwania wspólności 
ekonomicznej w r. 1907, także wspólność ban-

że się przed nikim nie wygada, pielęgnowała 
Roberta poczciwie, przynosząc mu bardzo 
wielką ulgę.

Ponieważ list Roberta został bez odpo­
wiedzi, Rival znowu poszedł dowiedzieć się o 
Krystynę. Stan ją  zdrowia nie budził naj­
mniejszej obawy, a milczenie tłómaczyło się 
dostatecznie tem, że nie mogła dobrze władać 
zranioną ręką, Robert napisał znowu aż dwa 
listy, coraz płomienniejsze, coraz więcej bła­
galne, prosząc jej, by mu choć Gertrudę przy­
słała z jakim  znakiem od siebie, któryby go 
uspokoił.

Trzeciego dnia Rival wrócił z wizyty od 
Krystyny z miną zakłopotaną, której nawet 
zwykła jego pewność siebie całkowicie ukryć 
nie zdołała.

— K rystyna!... — krzyknął Robert, 
przeczuwając niejasno nową jakąś katastrofę.

—  Spokoju!... — rzekł Rival. Ma się 
bardzo dobrze.... tak dobrze, że może wycho­
dzić.... Z ręką na temblaku i koniec!

— Widziałeś ją ?
— Nie, widziałem tylko Gertrudę, która 

mi powiedziała, że za trzy lub cztery dni Kry­
styna będzie mogła pisać i że wtedy list od 
niej odbierzesz.

— Jakto?... Coś jest w tem wszystkiem.... 
dobij mnie od razu!

— A więc, wyjechała, i cóż !... razem 
z ciotką.

—  W yjechała?
— Do Londynu, gdzie ma śpiewać na 

jakiejś wielkiej uroczystości. Wróci dopiero za 
dwa tygodnie. Do tej pory, jeżeli nie zmusisz 
jej, że sama czołgać się przyjdzie u twoich 
nóg, dzięki twojej płomiennej literaturze, to 
jesteś ostatnim z idealistów!

Pierwszą myślą Roberta było jechać do 
Londynu, ale Riyal mu nie pozwolił.

W  trzy dni potem list od Krystny nad­
szedł, godny, wyniosły, wracający ciągle do 
owej niezapomnianej sceny pełnej tragiczności.

„W spomnienie, jakie zachowałam o two­
jej miłości, Robercie, jeszcze się nie zatarło, 
pisała z wyniosłą i bolesną ironią. Kobieta, 
posiadająca podobne dowody miłości, musi 
uspokoić słuszne bunty swego serca i rozumu, 
zanim dojdzie do przekonania, czy pośród 
ruin wszystkich jej wierzeń i dumy kobiecej 
jeszcze coś pozostało.“

O swojej winie, o zdradzie, okrutności, 
ani słowa. Ofiara tylko skargi swoje wywo­
dziła, Jak kobieta, którą własna jej sława już 
nie obchodzi, opisywała smutnie próbę, na 
której cała orkiestra ją  uczciła; nareszcie wspo­
minała, że wraca za dwa tygodnie. „Czy bę­
dzie możebne, abyśmy się zobaczyli?11 doda­
wała.

Robert, zrozpaczony, oskarżał siebie co­
raz bardziej.

— Głupia! — rzekła Aurora — pisze 
przecież, że nie wie czy będzie możebne aby­
ście się zobaczyli! To przecież tak wygląda 
jakby ci dawała rendes-vous!

W każdym razie, ku wielkiemu uspoko­
jeniu Rivala, najgorsze przeminęło.

— Ostatecznie — rzekł do Roberta — 
stosunek wasz zawiązał się na nowo. Ta po­
dróż do Londynu nawet, która bardzo szczę­
śliwie się zdarzyła, zmusza was, żebyście się 
zastanowili oboje. Gdy wróci, wszystkie nie­
porozumienia i żale będą wyczerpane w ko- 
respendencyi. Nie ma to jak  rozłączenie, aby 
gniew uspokoić.

N a trzeci dzień znowu list nadszedł.
Chociaż jeszcze pełen gniewu, list ten 

jednakże dawał nadzieję powrotu do łaski. 
Robert odżywał.

Aurora streściła sytuacyę w tych sło­
wach:

— Ot! kiedy ci mówi, że ciebie już nie 
kocha, to znaczy, że pozwala, żebyś jej swoje 
zmartwienie opow iadał!

Ten temat był przedmiotem dyskusyi 
jeszcze raz, wieczorem, gdy się zgromadzili w 
pracowni.

— Widzisz, mój drogi, rzekł Rival, kto 
potrafi kiedy zrozumieć kobietę, ten będzie 
mądry !... Powiedzieć jak Musśet, czy Gau- 
tier, czy inny, bo sobie nie przypominam, 
że „jest to istota zmienna i różna“, albo jak  
Shakespeare „że nazwą jej jest F ra ilty “, to 
tylko słaby wyraz tej ruchliwości, która przy­
czepia się do wszystkiego, co błyszczy. Oto 
Aurora naprzykład, która jest dzieckiem na­
tury....

— I M onmartre, jeżeli pozwolisz ! w trą­
ciła.

—  I M onm artre! powtórzył Rival. Mam- 
ka, za szesnaście franków miesięcznie.... wpoi­
ła  w nią od kolebki niektóre zalety jej sta­
nu: Kocha ona grób swojej matki, swoją 
dzielnicę miasta, żółwia....

—  I republikę!
— Ma dla mnie, dla mojego malarstwa, 

cześć i miłość do jakiej jest zdolna. Jest szczę­
śliwa..., Ale niech jutro zostanie wdową, niech 
milionowy osmanli, lub jaki toreador poprosi 
oj ej  rękę....

— W iw at! ustroiła by się jak  manola 
z kastanietami L .

— Słyszysz, mój biedny Robercie! za­
wołał Rival — oto kobieta.... czy na górze 
czy w dole !... Ja uczyniłem z tej oto, moją Mona 
Lise, moją Fornarinę.... N a sam ą myśl czer­
wonej baskiny przybranej koronkami i pary 
kastaiiietów.... widzisz?... Daremnie bym ją  na­
wet bił, żeby ją  uczynić rozmarzoną.... zwa­
żywszy jej niedostateczne wykształcenie....

—  Otrzymałbyś najprzód ładne cięgi od 
twojej Aurory, mój kochaneczku! rzekła żona 
ukazując perłowe zęby w rozkosznym uśmie­
chu.

(Ciąg dalszy nastąpi).



skarbowi Królestwa dłużuem nie było i nie 
jest też dłużne skarbowi państwa.

Oo do Banku polskiego, to pierwotny 
kapitał zakładowy, udzielony mu przy zało­
żeniu z funduszów skarbu Królestwa (1828 
roku), wynosił BO milion, złotych (4,500.000 
ru b li; uposażenie to podniesione zostało w r. 
1834 do 42 mil. złotych, a w roku 1841 do 
8 mil. rubli. Uposażenie Banku polskiego nie 
było pożyczką, lecz funduszem zakładowym 
bezwrotnytn, bowiem Bank polski był bankiem 
rządowym i z calem swem uposażeniem prze­
szedł pod zarząd władz centralnych państwa, 
które, o ile wierny, nie żądają zwrotu kapi­
tału zakładowego, bo nie myślą o iikwidacyi 
dzisiejszych instytucyj Banku państwa w Kró­
lestwie — instytucyj, które zastąpiły dawniej­
szy Bank polski i jego organa prowincyonal- 
ne. Wobec tych danych, czyż może być mo­
wa o tern, że instytueye powyższe zaciągnęły 
pożyczki ze skarbu cesarstwa i naturalnie ich 
nie spłaciły '?“

Co do prawa propinacyjnego, to nie by­
ło ono ulgą udzieloną właścicielom ziemskim 
przez rząd rossyjski, lecz prawem istnieją- 
cem ju ż  w chw ili, gdy część b. Polski 
przeszła pod berło rossyjskie. Że zaś prawo 
o i  dochody, jakie przynosiło własności ziem­

skiej było uznane przez rząd rossyjski i za- 
Korzernło się w stosunkach ekonomicznych 
kraju, przeto nic dziwnego, że rząd, znosząc 
dochody^ z propinacyi, wypłaca odszkodowa­
nie właścicielom tego prawa. Państwo nie 
może rządzić się takimi poglądami jak 
p. L. W., i nie wynagrodzić właścicielowi 
prywatnemu za tę część jego własności, jaką  
bierze na potrzeby własne. Przez bonifikowa- 
nie prawa propinacyjnego, państwo przeko­
nywa, że nie chodzi mu wcale o zachwianie 
ekonomiczne własności ziemskiej, chociażby 
to mogło się nie podobać autorom, nie uzna­
jącym  ani „praw nabytych11, ani różnicy sto­
sunków, jakie się wytworzyły historycznie 
w różnych krajach, podległych berłu cesarzy
r°ssyjskieh.
, . Co do innych ulg podatkowych, o ja ­
kich mówi p. L. W., to dopóki ich nie wy- 
jj^eni, nie można wiedzieć, co miał na myśli. 
Królestwo doznało ulg podatkowych, wskaza­
nych w manifeście carskim z 26 maja 1896 
F” aK takich sam ych ulg, jeśli nie wię- 

szjc h , doznały gubernie wewnętrzne Rossyi, 
a Wobec tego o wyłącznem uprzywilejowaniu 
P°d tym względem gubernij Królestwa mowy 
być nie m oże.'

Z Fraucyi.

Wczoraj już urzędowa Agencya H avasa  
doniosła, że Loubet powierzył Poincarremu 
misyę złożenia gabinetu. Dotychczas nie na 
deszła jeszcze wiadomość o składzie nowegi 
rządu, zdaje się więc, że trwają jeszcze roko 
Wania między dezygnowanym już premierem 
a kandydatami do tek. Dzienniki wymieniają 
nazwiska, ale to są czcze domysły. Jest tylko
np.wnp.tn 70 fair I*ra <n L/Ul ntnloc
___________ , ^  OCJJ UflUlłO UU IilJfB iJ-
pewnem, że tak ważna w tej zwłaszcza chwili 
teka m inistra wojny, pozostanie w tych ua- 
mych rękach, t. j. senatora Krantza. Byc 
że, ze za, kulisami tnczv sie walka o naint

sa­
mo-

niejszą tekę m inistra spraw ^ g ia m c z n jc u  
Niejeden z domorosłych dyplomatów p> e
by zamieszkać we wspaniałym pałacujia^U  ̂  
d ’Orsay. Naiwipka...-.

chwały, zwłaszcza wówczas, kiedy po doko­
nanym w Izbie zamachu anarchistycznym, 
zawołał jako prezydent Izby, nie tracąc zi­
mnej krwi i przytomności owe pamiętne 
słow a: la seance continue\ Dziś_, jak  wszyscy 
mniemają, jest skończonym politycznie czło­
wiekiem , chociaż we Francyi wszelkie nie­
spodzianki nie są wykluczone.

Cała prasa francuska z zadziwiającą je ­
dnomyślnością potępia obecnie działalność 
Dupuya i cieszy się z ustąpienia tego „zbyt 
zręcznego11 Auvergnat.y. „Będziemy mu wie­
cznie wdzięczni ■— pisze bonapartysta Cassa- 
gnac w Autorite  — za zło, — jakie wyrzą­
dził reoublice11. Drumont, antisemita, nazywa 
Dupuya słowami T acy ta : morbo probitor —  
zdrajca z choroby, z temperamentu. Roehe- 
fort powiada Dupuyemu na pocieszenie tylko 
tyle, że jego następca będzie jeszcze gorszym. 
Lemaitre w Echo de P a n s  życzy Dupuyemu 
szczęśliwej podróży. Z pod pióra Clemenceau 
w Aurorę wyrwało się westchnienie ulgi po 
upadku Dupuya. „Wszyscy cieszyć się bę­
dą — pisze Clemenceau — gdy przyjdzie do 
steru maż, który nie będzie, jak  Dupuy, igrał 
z ustawami i nie będzie tak chwiejnym i nie­
obliczalnym". Socyalista M illerand nazywa ka- 
ryerę polityczną Dupuya „przędzą zdrad", 
yjyiarii w Petite Bćpubliąue pisze, że socya- 
liści niczego nie pragną za swe zwycięstwo 
jak tylko pewności, że nowy gabinet będzie 
energiczniej bronił urządzeń republikańskich, 
nie dopuszczając dwuznaczności, jak Dupuy. 
Cornely traktuje w Figaro  upadłego premie­
ro z lekką ironią. Nie sądzi on, iżby Dupuy 
był wielkim Maeehiavelem, za jakiego go o- 
krzyknięto, gdyż j est 011 P° Prostu ..dobry, 
tłusty jegomość", który oburącz trzym a się 
życia i władzy. Nie było w mm ani odrobi­
ny Paryżanina. „W itajcie go woła F ig a ­
ro —  gdzieindziej, gdyż u steru rządu nie 
zobaczycie go jnż nigdy". Inne dzienniki ró ­
wnież są zdania, ze Dupuy wyśpiewał już 
swoją pieśń.

Dziwna rzecz, że ministerstwo Dupuya 
upadło z powodu nie dość energicznego za­
chowania się w sprawie Dreyfusa. Poprzedni 
o-abinet Brissona upadł 25 października 1898 
r. z wręcz przeciwnego powodu: był zanadto 
przychylny sprawie Dreyfusa. Jakże zmieniła 
się opinia publiczna we L iancyi w ciągu tak 
krótkiego czasu. Wówczas chciano jeszcze re­
w izję procesu powstrzymać, ukryć nadużycia 
przed* oczyma świata. Dzisiaj, po wyświetle­
niu nadużyć, Francya domaga się ukarania 
w innych i wszyscy przekonani są, że nowy ga­
binet musi być gabinetem odwetu, który 
przeprowadzi ostateczną likwidacyę sprawy
D reyfusa.

“j  "“uneszKać we wspaniałym pałacu na Quai 
a Orsay. Największe niezawodnie prawo do te- 
go miałby dotychczasowy kierownik polityki 
zewnętrznej w gabinecie Dupuy, p. Delcasse, 
tem bardziej, że toczą się różne, ważne nego- 
cyacya międzynarodowe, wymagające pewnej 
ciągłości, ale cóż, kiedy p. Bourgeois, były 
m inister a obecnie reprezentant F ra n c ji na 
Konterencyi pokojowej w Hadze, pała niekła- 
l  $ wskrzeszenia trad y c ji Tolleyran-
aa. t i j6  więc może, że ów cichy konflikt spa­
n i a  utworzenie gabinetu. Dzienniki wymieniają 
dalej nazwiska kandydatów do różnych tek, 
*Lt . P* BouYiera, Waldeka-Rousseau i t. d.

lebawem ciekawość zostanie zaspokojona. — 
W każdym razie nowy gabinet będzie złożo­
ny z ludzi, którzy należeli do zwolenników 
rewizyi procesu Dreyfusa. O naczelniku gabi­
netu piszą dzienniki, że jego wyznanie, uczy­
nione z trybuny w przeszłym roku w spra- 
J vy e^ .  zrobiło wielką sensację. Oświad-
iP wtedy^ z trybuny, iż  szczęśliwym się ezu- 

’ f f  m°że wreszcie publicznie wyznać, iż 
p zetonanym  jest o niewinności Dreyfusa i
pragnie przeprowadzenia rewizyi fatalnego pro­cesu z 1894 r.

Poincare, młody, i niezaprzeczenie jeden 
z najzdolniejszych polityków Francyi, należy 
do grupy t. zw. „Ateńczyków", którzy w prze­
mówieniach swych dbają o wykwintriość i 
czystość języka. Był już kilkakrotnie m ini­
strem, miał tekę oświaty i tekę skarbu. Poin­
care jest subtelnym umysłem, a w polityce 
oportunistą nouveau jeu.

Podczas gdy Poincarś rokuje z przy­
szłymi ministrami, Dupuy żegna się z władzą 
1 to jak się zdaje na zawsze. Upadający m i­
nister nie m a tego co Francuzi nazywają une 
onne presse. Polityczne jego nekrologi brzmią 

uosyć ponuro i niekorzystnie. Dupuy będzie 
obecnie mógł rozmyślać nad znikomośeią rze- 
czy i ludzi na tym świecie. M iał on d n i .

„Gaaeta Lwowska" a dnia 16

' Lw ów , 15 czerwca.

— Z U n iw e rs y te tu .  P. Adam Norbert 
Alfons Lardemer, auskultant sądowy, rodem ze 
Lwowa, otrzymał na Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień doktora praw.

H e n ry k  M e lce r przybył z Wiednia 
do Lwowa, celem urządzenia popisu publicznego 
swych najlepszych uczenie, który odbędzie się z 
końcem miesiana. W kołach artystycznych istnieje 
uzasadniona nadzieja,, że wyborny ten muzyk i 
kompozytor na sęaj e przeniesie się do naszego 
miasta, aby tu na szerszeni polu rozwinąć swoją 
działalność.

C z y te ln i  k o b ie t  odbędzie się w 
sobotę L i b. m. o godzinie 6 doroczne walne 
zgromadzenie.

7  ^ J e z P ie e z e n ie  ro b o tn ik ó w  od  w y ­
p ad k ó w . Magistrat miasta Lwowa zawiadamia, 
przemysłowców posiadających przedsiębiorstwa, 
podlegające ustawie o ubezpieczeniu robotników 
od wypadków, że termin przedkładania obliczeń 
i wnoszenia opłat za I  półrocze 1899 upływa 
z dniem 30 b. m.

Pp. przedsiębiorcy interesowani zechcą 
przeto uczynić zadość temu obowiązkowi najda­
lej do 14 lipca b. r., a to pod zagrożeniem 
grzywny do 100 zł., względnie 20 dni aresztu, 
przyczem się też zauważa, że na podstawie §, 28 
statutu Zakładu, pobierać będzie Zakład od za­
ległych wkładek odsetki zwłoki w wysokości 
5 od sta.

Zarazem oznajmia się, że w myśl rozpo­
rządzenia  ̂ c. k. Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, każdemu przedsiębiorcy z osobna okólni­
kiem Zakładu z 15 marca 1898 podwyższoną 
została od 1 stycznia 1898 począwszy taryfa 
opłat Zakładu o 10 prc. dotychczasowych kwot 
taryfowych.

Inkasentów, uprawnionych do odbierania 
opłat Zakład uie ma i opłaty te mają być skła­
dane bezpośrednio w Zakładzie, lub też przesy­
łane w listach opłaconych, albo też przekazami 
lub czekami c. k. pocztowej Kasy oszczędności. 
Ci pp. przedsiębiorcy podlegający obowiązkowi 
ubezpieczania robotników od wypadków, którzy 
w tym okresie płatniczym wcale nie zatrudniali 
robotników, winni również donieść o tem Za­

czerwca 1899.

kładowi ubezpieczenia robotników od wypadków 
przy ul. Brajerowskiej 16.

Po formularze obliczeń zgłaszać się należy 
do Zakładu ubezpieczenia robotników od wy­
padków, albo do komisaryatów miejskich, lub 
do departamentu Y magistratu w ratuszu.

— Festyn „Sokołów11, dwa razy odłożony 
z powodu niepogody, odbędzie się dnia 18 b. m. 
na Górze zamkowej. Dochód przeznaczony na 
pomnożenie funduszu budowy drugiej sali dla 
ćwiczeń gimnastycznych.

— Wyścigi cyklistów lwowskich, zapo­
wiedziane przez klub cyklistów na 1S b. m., 
odbędą się dopiero w dniu 25 b. m. z niezmie­
nionym programem.

=  Ogień piwniczny wybuchł wczoraj 
rano w realności pod 1. 83 ul. Żółkiewska. Za­
jęła się tam z niezbadanej przyczyny nafta (50 
kłg.) handlarki A. Brendlowej, a ogień objął już 
drzwi i schody piwniczne, został jednak przez 
straż ogniową miejską niebawem ugaszony.

=  Wiadomości policyjne. Skradziono 
z mieszkania dr. Ch., pod 1. 4 ul. Sobieskiego 
srebrny zegarek genewski ze złotym łańcuszkiem 
i złoty sygnet z herbem.

Skradziono ze strychu domu nr. 7 b) ul. 
Krzyżowa palto granatowe, z ciemną podszewką 
w białe kraty, i damskie krótkie paleto ciemno- 
popielate.

Przytrzymano: Mar. Bandrowskiego za
kradzież 2 srebrnych zegarków z wystawy skle­
powej Schepsa w Rynku nr. 39; — przytrzy­
mano Elkunego Seheiningera lat 11 liczącego, 
za kradzież pary bucików; — przytrzymano Ka­
zimierza Bazylaica w gołębniku p. Sidorowieza 
pod 1. 14 ul. Stryjska.

Przytrzymano Piotra Podorycznego za po­
dejrzane sprzedawanie po tanich cenach 6 krze­
seł żelaznych.

— Zimne lato. Ze wszech stron dono­
szą o deszczach, zimnie a nawet o mrozach, 
w" górach obok Nadworny i Sołotwiny spadły 
10 b- m. śniegi tak, że nawet niższe szczyty 
bieleją zdała, jakby w grudniu. Jęczmiona i wa­
rzywa mocno ucierpiały. Nadto na tycli osta­
tnich pojawił się owad drobniutki, zwany sko- 
ozozłotka. W okolicy p g k a  mróz był tak silny, 
że wody pokryły się lodem grubosći szyby szklan- 
aej. To samo było w okolicy Lwową. Ziemniaki 
i fasola bardzo ucierpiały. '•

„Biały mróz" nawiedził także niektóre 
okolice” Królestwa, zwłaszcza w guberni siedle­
ckiej.

Z Krakowa doniosła wczoraj depesza tele­
foniczna, że padał tam śnieg. 1

=.-= Z am ach  sa m o b ó jc z y . Dnia 14 b. m. 
wieczorem na podwórzu realności 1. 24 ul. Ły­
czakowska strzelił do siebie kilkakrotnie z re­
wolweru w zamiarze samobójczym pewien stu­
dent. Ciężko rannego po zaopatrzeniu na miej­
scu, odwieziono do domu.

— Z m a r l i  w ostatnich dniach; we Lwo­
wie, Rozalia z Nowickich Brzezina;

Józef Krupiński, lustrator lasów i dóbi 
państwowych.

W Samborze, dr. Julian Ilewicz, adwokat 
krajowy we Lwowie.

W Radomiu, Jan Kanty Trzebiński,^ b. 
właściciel drukarni i litografii w tem mieście, 
przeżywszy lat 72.

— Więzień Franciszek Badylak, zasą­
dzony za zbrodnię kradzieży na l ’/2 roku cięż­
kiego więzienia, rodem z Zawady, pow. bocheń­
skiego, 19 lat liczący, stanu wolnego, pomocnik 
szewski, wzrostu niskiego, o twarzy owalnej, 
włosach blond, piwnych oczach, nos i usta pro- 
porcyonalne, zęby zdrowe posiadający, zbiegł <L 
14 b. m. przed południem z roboty około re­
gulacji górskich potoków w Zakopanem.

Dyrekcja Zakładu karnego w Wiśniczu 
uprasza o wyśledzenie powyż wymienionego ska­
zańca i w razie pochwycenia o wydanie go Dy­
rekcji wspomnianego Zakładu karnego, lub naj­
bliższemu c. k. sądowi.

— Z Tarnopola donoszą: Do kuźni Moj­
żesza Leiuwanda przyszedł dozorca łomów z 
Dyczkowa, Mojżesz Silberstein z naprawą wozu. 
i trzymając w ręku torebkę z prochem stanął 
obok palowiska. Na proch padła przypadkiem 
iskra i spowodowała wybucli. Silbersteiu i Lein- 
wand doznali ciężkich poparzeń, a chłopak ko­
walski Natan Salz poparzony tak strasznie, że 
utrzymanie go przy życiu jest wątpliwem.

—  Cały Żytomierz wstrząsnęła wia­
domość o zbrodni, jaką niewykryci dotąd spraw­
cy popełnili w dniu 5 b. nr. wieczorem. Ofiarą 
jej padł p. Roman Kundzicz Daszkiewicz, bawią­
cy tam czasowo. Wyszedł on od państwa Bre­
zów, od rodziców narzeczonej, zmierzając ku 
domowi po godzinie 10 w poniedziałek, a nade- 
dniem we wtorek znaleziony został z ciężkiemi 
ranami i nieprzytomny na t. zw. „Bulwarze". 
Policya odwiozła go do miejscowego szpitala, 
gdzie z papierów znalezionych przy nich stwier­
dzono osobistość mało znanego w mieście mło­
dzieńca. (P. Kundzicz jest Galicyaninem). Leka­
rze orzekli, że rany są groźne.

Obok oburzenia powszechnego na tak zu­
chwałą zbrodnię, wypadek ten obudził ogólne 
zainteresowanie się losem rannego i współczu­
cie. Za kilka tygodni bowiem naznaczony był

termin ślubu nieszczęśliwej ofiary nieznanych 
złoczyńców. Śledztwo w toku.

— W y p a d e k  lia  k o le i .  Z Rostowa nad 
Donem donoszą, że pociąg towarowy jadący z 
Siernewodzka do Samaszyńskiej, na linii petrow- 
skiej kolei władykaukaskiej, najechał na dwa 
bawoły. Sześć wagonów strzaskanych, trzy silnie 
uszkodzone. Wypadku z ludźmi nie było.

— P o m y łk a  c h i r u r g a .  Z Montrealu 
piszą w The Lancet o strasznej pomyłce chi­
rurga, gdyż przy oparacyi wyjęto oko zdrowo 
zamiast chorego. Nieszczęśliwy, liczący lat 18, 
pięć lat temu leczył się u zuanego okulisty na 
cierpienie oka lewego. W ostatnich czasach z po­
wodu zapalenia i powtarzających się silnych bó­
lów, zadecydowano je wyjąć. Po zgodzeniu się 
chorego, chirurg w obecności asystenta i dozor- 
czyni dokonał operacji. Przyjaciół chorego za­
wiadomiono, iż operacja udała się szczęśliwie. 
W kilka jednakże minut przekonano się o stra­
sznej pomyłce — wyjęte zostało oko zdrowe za­
miast chorego.

o l a i  l i i a c M & t y m
(Mr.) Z te a t r u .  Wśród powodzi wznowień 

z literatury obcej znalazła się wczoraj, zawsze miłe 
słuchana komedya Kazimierza Zalewskiego „Przed 
ślubem“• Teatr był też prawie zupełnie wysprze- 
dany, a warszawskiego gościa oklaskiwano na­
der gorąco. P. Ładnowski słynął już zdawna z 
roli Augusta Nowowiejskiego, którą odtwarza 
w istocie z pełnym artyzmem, wycezylowawszy 
ja w najdwibniejszych szczegółach nadzwyczaj 
pracowicie i starannie. I rozmowa jego jakby 
od niechcenia tylko prowadzona ze świetnym ty­
pem dyrektora trzyklasowej szkoły w Mławie 
(akt pierwszy), i spotkanie z Klapkiewiczem; 
narady z matką i wujaszkiem panny Heleny 
Łuckiej; oświadczyny tej ostatniej i wreszcie 
swatanie malarza Antoniego pannie, którą sam 
kocha; owa walka sumienia i obowiązku z ser­
cem, słowem całą rolę oddał p. Ładnowski z 
prawdą i prostotą, co mu zjednało też gorące 
uznanie wszystkich bez wyjątku widzów.

Doskonałym pedagogiem mławskim, tro­
skliwym o przyszłość syna malarza, był sympa­
tyczny nasz Fiszer; p. Wostrowski w roli tegoż 
syna miał chwile szczęśliwe, podobał mi się on 
najlepiej w odsłonie piątej, kiedyto gorące uczu­
cie dla Heleny pierś mu rozpiera i na jaw 
się wydobywa. Typ krzykliwego Kłapkiewicza, 
owej „feralnej maszkary", jak go nazywa No­
wowiejski, odtworzył p. Feldman i wywoływał 
wybuchy śmiechu. Rzeźbiarzem Muszkatem był 
p. Kliszewski; grał bardzo starannie, ale rzecz 
naturalna nie mógł dorównać swoim poprzedni­
kom, nie wywoływał też tak silnego, jak oni, 
wrażenia. Role kobiece, matki i córki, spoczy­
wały w doświadczonych rękach pań Cichockiej i 
Stachowiczowej, znamy je już z dawniejszych 
przedstawień dobrze. Radcą Dreckim był p. Ja ­
worski.

Z s a l i  k o n c e r to w e j. Na onegdajszym 
koncercie p. Adama Ludwiga, barytonisty, nie 
mogłem być niestety obecnym aż do końca, 
wskutek czego nie słyszałem wcale pianistki p. 
Chołodeekiej. Sam koncertant robi jak na śpiewa­
ka początkującego, który —  mam nadzieję — 
studyów swych nie uważa jeszcze za ukończo­
ne, korzystne wrażenie silnym i świeżym gło­
sem, a widać też od razu, że p. Ludwigowi nic 
brak również talentu. Jest to zatem dobry ma- 
teryał na śpiewaka, chociaż na razie jeszcze 
tylko materyał. P Ludwig starać się powinien 
przedewszystkiem o nadanie głosowi zdolności mo­
dulowania, o wyrobienie mezzauoce i piana, bez 
których n. p, serenuda z „Don .Juana" nie mo­
że wypaść jak należy. M e lepszym był „Schu- 
sterlied" Hansa Sachsa, odśpiewany w jednym 
tonie od początku do końca i pozbawiony zu­
pełnie humoru, bez czego rzecz ta staje się 
nudną a nawet niezrozumiałą. Z tego, co sły­
szałem, udało się p. Ludwigowi najwięcej a- 
rioso z la pcissione di Ghristo Perosiego, rzecz, 
nawiasem mówiąc, istotnie bardzo ładna.

P. Pulibowskiego znamy już z kilkakro­
tnych występów, jako utalentowanego i sumien­
nego skrzypka. Onegdaj wszakże przecenił swe 
siły, które ani technicznie ani muzykalnie nie 
dorosły jeszcze do rzeczy takich, jak „Koncert 
Mendelssohna". s. b.

„W szech św ia t"  zamieszcza ciekawy £ 
tykuł p. t.: „Artyzm i nauka". Pan W. zwra 
mianowicie uwagę, że na krajobrazach, prze 
stawiających ranek lub wieczór z sierpem ks: 
życa, ten ostatni najczęściej malowany jest bj 
dnie przez malarzy. Wiadomo, że wypukła stro 
sierpa zwrócona jest zawsze ku cłońcu, a zat< 
w prawo .na nowiu, na lewo w ostatniej kw 
drze. Zatem w krajobrazie wieczornym ksież 
powinien przypominać wypukłość litery D  ̂
w ostatniej kwadrze przed świtem wklęsłość 
tery C. Wiedzieli o tem już Rzymianie, któr 
nazywali księżyc — kłam cą: luna mendatr 
ponieważ gdy rośnie na nowiu wyobraża literę 
{aeereseit =  zmniejsza się), a gdy zmniejs 
się w ostatniej kwadrze, znów kłamie, wyobi 
żając literę C (crescit =  rośnie); nie tylko 
astronomii błądzą malarze. Pan W. stwierd;



że na obrazie jednego z najwybitniejszych na­
szych malarzy widział w scenie z czasów Chry­
stusa agawy meksykańskie, u innego na CJ-olgo- 
cie kwitną kaktusy z rodzaju Cereus, u izraeli­
tów na puszczy widać wory pomarańcz, w ucztach 
Sardanapala i Nerona sypią się róże... Malarze 
nasi powinniby odczytać tę notatkę, a przede- 
wszystkiem z niej skorzystać.

Y e la sq n ez . W tych dniach obchodziła 
Hiszpania, a z nią cały świat cywilizowany, 
trzechsetną rocznicę urodzin wielkiego malarza 
Velasqueza. W Madrycie odbyła się z tego po­
wodu uroczystość, poświęcona pamięci genialnego 
artysty. W królewskiem muzeum Prado, w obec­
ności królowej-regentki, otworzono osobną salę, 
nazwaną salą Velasqueza, w której w wybornem 
oświetleniu umieszczono wszystkie obrazy mala­
rza, dotąd rozprószone po innych salach, oraz 
reprodukcye ważniejszych dzieł, znajdujących się 
w różnych europejskich gal ery ach. Muzeum Prado 
posiada blisko 50 arcydzieł mistrza.

„Koła", czasopisma sportowego (redakcya 
i administracya we Lwowie, ul. Szopena 7), wy­
szedł nr. 11 i zawiera: 511 wiorst 13-letniego 
turysty. — Z wrażeń kolarza. — Żołnierz (Pr. 
Bykowskiego). — Wyścig (wiersz). — Koło i 
obchodzenie się z niem. — Bordeaux-Paryż (wy­
ścig kołowy). — Paryż-Bordeaux (samochody). — 
Wyścig objazdowy po Królestwie Polskiem i w. i.

Kepertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś, we czwartek „Madame Sans-Gćne", 
komedya w 4 aktach, Sardou. Trzeci gościnny 
występ p. Bolesława Ładnowskiego, w roli Na­
poleona.

W piątek nie będzie przedstawienia.
W sobotę „Hamlet“, tragedya w 5 aktach, 

Szekspira. Czwarty gościnny występ p. Bolesła­
wa Ładnowskiego.

W niedzielę „Zbójcy", tragedya w 5 
aktach, Schillera. Piąty gościnny występ p. Bo­
lesława Ładnowskiego.

Rada miasta Lwowa
(Posiedzenie s  dnia 14 czerwca).

Sześcioletnia kadencya Eady miejskiej 
dotychczasowej zakończyła się wczoraj 147 z 
rzędu posiedzeniem. Załatwiono w drugiem 
czytaniu 5 spraw, uchwalonych już przedtem 
w pierwszem czytaniu. Nadto wzięto pod roz­
prawy dwie naglące.

Pierwszą z nich było rozdanie robót mu­
rarsk ich  i ciesielskich około budowy rzeźni 
na Gabryelówce. Beferował p. rad. E a w s k i .  
Ponieważ ma tam stanąć ogółem przeszło 30 
rozmaitych budynków, przeto podzielono ro­
boty na trzy grupy, aby więcej ludzi zawo­
dowych mogło znaleźć zajęcie. Pierwszą g ru ­
pę uchwalono oddać w przedsiębiorstwo Ed­
mundowi Zychowiczowi, a drugą grupę Dra- 
niewiczowi, Decowi i Pawełkiewiezowi. Roz­
danie robót na trzecią grupę odroczono, po­
nieważ najtaniej oferująca na nie spółka Ku­
nicki M uller i Krykiewicz ma uledz pewnej 
zmianie.

Zarazem uchwalono zapewnić 10.000 me­
trów kwadr, kostek brukowych dla rzeźni z 
kamieniołomów skolskich.

Drugą sprawą naglącą było uchwalenie 
definitywnego planu reorganizacyi szkoły żeń­
skiej im. król. Jadw igi na wyższy zakład sze- 
ścioklasowy z odłączeniem czteroklasowej szko­
ły pospolitej, a ponieważ według zapadłej po­
przednio uchwały ten wyższy zakład żeński 
ma wejść w życie dopiero po uzyskaniu od­
powiedniej subweneyi ze strony Rządu i kra­
ju , uzyskanie zaś tej subweneyi nie może na­
stąpić przed rozpoczęciem nowego roku szkol­
nego, przeto uchwalono prosić krajową Radę 
szkolną, aby na rok 1899/1900 przydłużyła 
istnienie tej szkoły w dotychczasowej organi- 
zacyi.

Prezydent M a ł a c h o w s k i  zamykając 
posiedzenie i kadencyę, przytoczył szereg prac, 
zaprojektowanych w poprzedniem trzechleciu, 
które ustępująca właśnie reprezentacja wpro­
wadziła pomyślnie w wykonanie z przestrze­
ganiem oszczędności i gospodarności, jako to : 
realizacya sześciu milionów z uchwalonej 10 
milionowej pożyczki, objęcie kolei elektrycznej, 
objęcie gazowni, budowa teatru, budowa nowej 
rzeźni, budowa wodociągów, budowa dwóch 
koszar i jednej szkoły (im. M arcina), rozsze­
rzenie sieci kanałowej, niw elacja miasta, bu­
dowa szkoły kadetów, zapewnienie utworzenia 
wyższej szkoły handlowej, budowa Muzeum 
przemysłowego (które w b. r. stanie pod da­
chem), budowa domu nieuleczalnych, urządze­
nie kolonii wakacyjnej w Brzucho wicach i roz­
poczęcie budowy drogi do Brzuchowic, ada- 
ptacya kościoła Klarysek dla młodzieży szkol­
nej, wygotowanie projektu nowej strażnicy 
ogniowej, urządzenie biura dla pośrednictwa 
pracy, regulacya placu św. Ju ra  i otworzenie

kilku nowych ulic, zaprowadzenie oględzin 
nowych budynków w surowym stanie, objęcie 
rozszerzenia kanałów we własny zarząd gminy, 
ulepszenia plantacyjne, wydanie nowego sko­
rowidza, wystawienie pomnika Sobieskiego 
i objęcie opieki nad pomnikiem Fredry  a przy­
gotowania do kilku nowych pomników, wre­
szcie starania około uzyskania ulg podatko­
wych dla 344 realności, mających być pobu- 
dowanemi w interesie asanacyi miasta.

Ostateczne załatwienie wielu z tych 
spraw przypadnie nowo wybranej reprezen- 
tacyi, w szczególności zaś reorganizacya ma­
gistratu, której początek zrobiono uregulowa­
niem płac urzędników, tudzież organizacja 
miejskiej Kasy oszczędności z zakładem za­
stawniczym i własnego zakładu asekuracyj­
nego. We wszystkich tych akcyach znać było 
mtenzywną pracę członków reprezentacyi, ze 
strony których prezydyum doznawało zawsze 
rzetelnego i gorliwego poparcia. Prezydent 
składa im serdeczne dzięki, jakoteż obu swoim 
sumiennym i pracowitym pomocnikom (Okla­
ski) wiceprezydentom, tudzież gremium m a­
gistratu (Oklaski). Pracę tę uznał już ogół 
wyborców — albowiem z dotychczasowej 
Rady wybrał na nowo */5 radnych znakomitą 
większością głosów. Speeyalnie co do swojej 
osoby, prezydent dr. Małachowski z naciskiem 
stwierdza życzliwość wszechstronną, z jaką po­
pierano jego urzędowanie zgodnie i z poświę­
ceniem sił. Konstatując to wyraźnie, z nadzieją 
dalszej wytrwałości w pracach około dobra 
gminy, żegna ustępującą Radę i zamyka jej 
kadencyę.

Ks. kanonik L e n k i e w i c z ,  nawiązu­
jąc do słów prezydenta, stwierdził, że działal­
ność ustępującej Rady była tego rodzaju, że 
nie potrzebuje ona wstydzić się czynów swo­
ich. Jest to główną zasługą prezydenta M ała­
chowskiego, który sam  był jej wzorem pra­
cowitości, gorliwości, czujności i wiernego wy­
konywania uchwał. Jem u też i całemu prezy­
dyum składa dzięki serdeczne: „Bóg zapłać!" 
(Huczne oklaski).

Dziś o godzinie 11 przed południem po 
uroczystem nabożeństwie w katedrze, które 
odprawił ks. kanonik Lenkiewicz, zgromadzi­
ła się nowowybrana Rada miejska na pierw­
sze posiedzenie w komplecie 88 członków. 
Prezydent dr. Małachowski powitał Radę go- 
rącemi słowy i ogłosił otwarcie nowej kaden­
c ji. Jako gospodarzy prowizorycznych zapro­
sił pp. dr. Gustawa Roszkowskiego i Alfreda 
Dzikowskiego. Zarazem przedstawił Radzie 
gremium radców magistratu i sekretarza Ra­
dy p. Leona Dziubińskiego.

Następnie wybrała Rada komisyę wery­
fikacyjną, celem sprawdzenia wyborów.

Do komisyi weryfikacyjnej wybrani zo­
stali pp.: dr. Maryański, Ciuchciński, Bardasz, 
dr. Szpilmann, Pawlewski, Dzikowski, Roszko­
wski, Getritz, Dzieślewski.

Po wyborze komisyi weryfikacyjnej, pod­
dał p. prezydent pod orzeczenie Rady kwestyę, 
czy w czasie, dopóki nie będzie dokonany wy­
bór i zaprzysiężenie nowego prezydyum Rady, 
m agistrat może załatwiać — w granicach u- 
chwalonego już budżetu — bieżące wydatki.

Rada przyzwoliła wydatkowanie na rze­
czy bieżące bez rozprawy — poczem prezy­
dent zamknął pierwsze posiedzenie nowej 
Rady.

W ybór prezydenta m iasta i uroczyste 
zaprzysiężenie go ma się odbyć w przeciągu 
tygodnia.

Z powodu pierwszego posiedzenia no- 
,wowybranej Eady powiewają dziś na ratuszu 
chorągwie o barwach miasta.

Sprawo % damie
inspektoratu przemysłowego.

n i .
W  rubryce c h o r ó b  z a w o d o w y c h  

zapisuje sprawozdanie i w tym  roku trzy wy­
padki ciężkiej nekrozy fosforowej, którą do­
tknięci robotnicy stali się kalekami, zupełnie 
do pracy niezdolnymi. Straszna ta choroba 
jest u nas jeszcze niestety dość częstą, a przy­
czyny jej szukać należy w wadliwem urzą­
dzeniu fabryk zapałek i w nieprzestrzeganiu 
przepisów rozporządzenia ministeryalnego z 17 
stycznia 1885, które ma właśnie na celu o- 
chronę osób zatrudnionych przy wyrobach z 
fosforu.

Do wiadomości inspektoratu doszło w 
ubiegłym roku ogółem 986 n i e s z c z ę ś l i ­
w y c h  w y p a d k ó w ,  a mianowicie 25 ta­
kich, które się wydarzyły w rolnictwie, 291 
przy kolejach żelaznych, względnie warsta- 
tach i ogrzewalniach kolejowych a 670 w 
właściwych przedsiębiorstwach przemysłowych. 
W tej ostatniej cyfrze mieści się 30 kata­
strof, których ofiarą padło życie robotnika.

Statystyka powyższa, oparta na donie­
sieniach władz przemysłowych, szpitalów i t. 
p., niezupełnie jest dokładna. W edług obli­
czeń lwowskiego zakładu ubezpieczeń, zda­

rzyło się w ubiegłym roku w galicyjskich 
przedsiębiorstwach przemysłowych łącznie 737 
nieszczęśliwych wypadków.

Tak czy owak, jestto cyfra jak  na na­
sze stosunki poważna, a w dodatku z roku na 
rok wyższa. Zaledwie w drobnej mierze mógł­
by ją  tłómaczyć faktyczny rozwój przemysłu. 
Właściwa, istotna przyczyna leży gdzieindziej: 
„W łasna nieostrożność* robotnika, formułka 
powtarzająca się w takich razach stereotypo­
wo, także nie zawsze odpowiada rzeczywisto­
ści. Przeciwnie, sprawozdanie stwierdza na 
podstawie wyniku licznych inspekcyj, że naj­
częściej nie „własna nieostrożność", lecz bądźto 
wadliwa ochrona maszyn, bądź niedostateczne 
pouczenie lub kontrola ze strony przedsiębior­
ców albo personalu nadzorczego spowodowały 
nieszczęście.

Pouczające jest zestawienie tych wypad­
ków nieszczęśliwych, podług poszczególnych 
kategoryj przemysłu. Przoduje w tej smutnej 
statystyce, jak  dawniej, przemysł drzewny, na 
który przypada 50'5 prc. łącznej sumy wy­
padków; budowlany (18 2 prć.). Kolejno gru­
pują się potem : cegielnie i kamieniołomy, 
produkeya wyrobów spożywczych, przemysł 
metalowy, maszynowy, tkacki,  ̂chemiczny i 
graficzny. Z 30 wypadków, które spowodo­
wały śmierć robotnika, przypada 10 na prze­
m ysł drzewny, 8 na cegielnie i kamienioło­
my, 6 na przemysł budowlany, 3 na pro- 
dukeye artykułów spożywczych, 2 na prze­
m ysł tkacki i jeden na przedsiębiorstwo han­
dlowe.

W rozmaitych gałęziach przemysłu stwier­
dzić się dają niemal typowe przyczyny nie­
szczęśliwych wypadków. Częste eksplozye ko­
tłów parowych tłómaczą się wadliwem ich 
ustawieniem, złą wentylaeyą, nieumiejętną 
obsługą, wykonywaną przez „palaczy" albo 
wcale nieukwalifikowanych, albo takich, któ­
rzy wprawdzie złożyli wymagany egzamin, 
mimo to jednak nie umieją czytać ani pisać. 
Sprawozdanie podnosi potrzebę zorganizowa­
nia we Lwowie fachowego kursu dla ludzi, 
obsługujących kotły parowe. Dotychczas istnie­
ją  takie kursy przy wyższej szkole przemy­
słowej krakowskiej, za mało jednak wychodzi 
ztamtąd kandydatów odpowiednich.

Wspomnieliśmy, że w przemyśle drzew­
nym zdarza się najwięcej nieszczęśliwych wy­
padków. Nadzór niedostateczny lub zupełny 
brak nadzoru, wadliwe urządzenia ochronne 
przy rozmaitych maszynach, służących do 
obrabiania drzewa, umieszczanie transmisyj w 
niskich, źle oświetlonych i ciasnych lokalach 
suterenowych, niezachowy wanie wskazanej o- 
strożności przy ścinaniu, spławianiu i trans­
porcie kloców, — oto najczęstsze przyczyny 
nieszczęść. Przyczynia się do nich także nie 
mało system praktykowany, zwłaszcza w ta r­
takach, a polegający na używaniu jednej i tej 
samej maszyny do rozmaitych funkcyj prze­
mysłowych, którym urządzenie jej nie odpo­
wiada.

W przemyśle budowlanym znaczna licz­
ba katastrof mniejszych lub większych przy­
pada na budowę kolei lokalnych i wadliwy 
transport materyałów surowych, zresztą nie­
szczęśliwe wypadki powodują liche ustawia­
nie rusztowań, nieumiejętne kopanie funda­
mentów i t. p.

Brak nadzoru i niezb ędnych urządzeń 
ochronnych tłómaczy również liczne wypadki 
w kamieniołomach i produkeyi pierwotnej, 
choć tutaj często i sam robotnik winę ponosi 
igrając z niebezpieczeństwem.

Z 36 wypadków, wykazanych w produ- 
kcyi artykułów spożywczych, większa część 
zdarzyła się w gorzelniach i m łynach. Urzą­
dzenie gorzelń zwłaszcza jest zdaniem inspe­
ktoratu, pod względem ochrony zdrowia i ży­
cia robotników, z małymi wyjątkami, bardzo 
wadliwe i zaniedbane. Nieumiejętna obsługa 
powoduje liczne eksplozye kotłów parowych. 
W młynach, skutkiem sprzecznego z ustawą 
obsługiwania transmisyj, 2 robotników w ubie­
głym  roku poniosło śmierć, a 7 doznało cię­
żkich obrażeń.

Sprawa u b e z p i e c z e ń  o d  c h o r ó b  
pozostawia u nas także jeszcze niejedno do ży­
czenia. Inspekcye zeszłoroczne w 21 przed­
siębiorstwach stwierdziły, że robotnicy nie byli 
wcale ubezpieczeni. Zdarzało się to zwłaszcza 
w kamieniołomach na prowincyi, mniejszych 
tartakach i m łynach, oraz w drobnych war- 
statach rzemieślniczych, zatrudniających tylko 
jednego lub dwóch czeladników, względnie 
uczniów.

Nieraz, gdy przedsiębiorstwo nie znaj­
duje się w siedzibie powiatowej kasy chorych 
lub właściwego lekarza, robotnik chory na po­
moc lekarską długo musi czekać, a tam, gdzie 
zależy właśnie na szybkiem jej podaniu, przy­
bywa ona za późno.

Oo do u b e z p i e c z e ń  od  w y p a d k ó w ,  
sprawozdanie stwierdza, że w większych przed­
siębiorstwach asekuracya na ogół przeprowa­
dzona jest prawidłowo. Zaniechanie obowiąz­
kowych zgłoszeń wytknięto tylko w kilku 
mniejszych zakładach przemysłowych.

23 I iz f b y  s ą d c - w e j .

(O dobra tlumackie).

Lwów, 15 czerwca.

Wczoraj wentylowano sprawę napisanej 
przez świadka p. Jahna komedyi p. t. „Psoty 
z miłości". Trybunał nie uziiał tej rzeczy jako 
kwalifikującą się do odczytania pod tym wzglę­
dem, iżby miało to być rodzajem ilustracyi u- 
mysłowych zdolności świadka.

Dzisiaj w dalszym ciągu rozprawy zezna­
wał świadek p. Jatm, poczem odczytano zezna­
nia p. Jahnowej, matki świadka, która z powo­
du słabości do rozprawy stanąć nie mogła.

Trybunał przesłuchał dalej świadka p. 
Regenstreifa, jednego z najbliższych sąsiadów 
p. Jahna. Świadek podaje, że zdaniem jego, 
gdyby sekwestracya przez Bank hipoteczny nie 
była przeprowadzona, sytuacya cukrowni tłuina- 
ckiej byłaby wcale dobra. Świadek miał 46.000 
zł. wierzytelności u p. Jahna.

Rozprawa o godz. 1 odroczona do 3 min. 
30 po południu.

GOSPODARSTWO I B A N E E L
Wystawa koni w Warszawie. One- 

gdaj o godzinie 1 po południu na placu wy­
stawy koni za rogatkami Mokotowskiemi zgro­
madzili się liczni wystawcy i członkowie dele­
g a c ji koni, dla uczestniczenia w otwarciu te­
gorocznej wystawy. Aktu otwarcia dopełnił 
zastępca wiceprezesa Tow. wyścigów kon­
nych, Feliks hr. Czacki.

Pod względem liczby okazów wystawa 
tegoroczna nie przedstawia się zbyt imponu­
jąco. Nadesłano zaledwie 105 koni. Lepiej 
udała się wystawa pod względem jakości. 
Wśród wystawionych okazów stanowią wię­
kszość sztuki, odznaczające się poważnemi 
zaletami. Dzienniki warszawskie wyrażają je ­
dnak ubolewanie, że i na tegorocznej wystawie 
przeważa typ koni lekkich, wierzchowych, a 
przecież jeśli chodzi o wytworzenie z w ysta­
wy stałego jarm arku  na konie, to należałoby 
uwzględniać więcej ciężkie konie pociągowe, 
które liczyć mogą na zbyt korzystny i oży­
wiony popyt ze strony rozwijającego się w 
kraju coraz pomyślniej przemysłu.

Nadesłane okazy podzielono na cztery 
działy: na dział koni wierzchowych koni, 
zaprzęgowych, koni roboczych i koni wło­
ściańskich. Za objaw pomyślny poczytywać 
należy, źe i w tegorocznej wystawie wzięli 
względnie dość liczny udział drobni nasi pro­
ducenci rolni.

W ie d e ń , 15 czerwca. Spirytus 1 8 '— do
18-20. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 14'40 do 14-45.

W ie d e ń , 15 czerwca. Targ zbożowy. Psze­
nica na maj-czerwiec 9 47 do 9 49, na je ­
sień 9 01 do 9-02, żyto na maj-czerwiec 7-63 
do 7 ‘68, na jesień 7 1 5  do 7 1 7 , kukurudza 
na maj-czerwiec 4-85 do 4 87, na lipiec-sier­
pień 4'88 do 4-89, na wrzesień - październik 
— ■— do — • — , owies na m aj-czerw iec 5 91 
do 5 98, na jesień 5-95 do 5"96, rzepak na 
sierpień-w rzesień 13-15 do 13-25, olej rze­
pakowy na wrzesień-grudzień 31 — do 3 2 '—. 

Tendencya: pewna.
Pogoda: piękna.

B u d a p e sz t, 15 czerwca. Targ zbożowy. 
Pszenica na październik 8-92 do B‘93, żyto 
na październik 6-90 do 6-91, kukurudza na 
lipiec 4-63 do 4'64, na sierpień — ■— do 
— ' —, na maj r. 1900 4 82 do 4-83, owies 
na październik 5 65 do 5-67, rzepak na sier­
pień 13-10 do 13-20.

Oferty na pszenicę: słabe.
Chęć kupna: lepsza.
Tendencya : silna.
P ogoda: piękna.

B e r l in ,  15 czerwca. Banknoty austr. 169 75 
Spirytus 40'50.

Frankfurt, 15 czerwca. Austr. Kredyty 
223-10, koleje państwowe 152’— , Alpiny — ■— , 
Disconto 195 70, Laura 262-80.

P a ry ż ,15 czerwca. Trzyprocentowa renta 
102-25. M ąka 42 95.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 14'45 do 14-50, loco Ołomuniec 
1355 do 1365 , loco Berno-W iedeń 1355  
do 13 65 za listopad i grudzień loco Aussig 
1 2 - 8 7 do 12 9 2 1/2, cukier w kostkach pri- 
mi 37-37Yg do 87-50, sekunda 37T27s do 
37-25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń
18-— do 18-20. N afta kaukazka transito 
Tryest 4 ’75 do 5-—, galicyjska przeźroczysta
19-40 do 19-90.
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Targ zbożowy.

Lw ów, 15 czerwca. Pszenica gotowa 
8-75 do 8-90, pszenica gotowa nowa — ■— 
do — , żyto gotowe 6 40 do 6'60, żyto go­
towe na termina — •— do — owi es obro- 
czny gotowy 5'26 do 6'— , owies nowy lub 
na t e r mi na—•— do — ■—. jęczmień pastewny 
5-—  do 5 50, jęczmień brow. 6’ — do 7-—, 
groch do got. 6 '— do 9'— , wyka 4'25 do 
4-40, nasienie lniane — •— , do — , nasie­
nie konopne — •— do — •— , bób — '— do 
— , bobik 4-30 do 4'60, hreczka 7-— do 
8 -— , koniczyna czerwona galicyjska —-•— 
do — biała — do 50'—, tymotka 
— •— do — ’— , szwedzka — '— do — ■■—, ku- 
kurudza stara 5 '— do 5-30, nowa — ■— do 
— •— , chmiel s ta ry —•— do — ■— , nowy za 
56 kilo — do — •— , rzepak 9 75 do 
10-25, groch pastewny 5-— do 5 50, hreczka
stara — do — • —.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16-25 
do 16 50, na termin 13-50 do 14-25, waran- 
ty do — •

Sprawozdanie tygodniowe Izby h an ­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 3 do 9 czerwca 
bieżącego roku bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara 8'60 do 8-85, nowa — do — , 
żyto stare 6'25 do 6'45, nowe - - do -— ■— , 
jęczmień browarny 5-75 do 6 50, pastewny
5 - _  do 5-50, owies 5‘55 do 6-—, hreczka
6-90 do 7-50, kukurudza zeszłoroczna 5-—  do 
5-30, kukurudza nowa — do — proso
 •  do —"—, groch do gotowania 6-50 do
8-50, groch pastewny 5 1 5  do 5-65, soczewi­
ca do — , fasola — '■— do. — ,
bobik 4-55 do 4 ’80, wyka 4 55 do 4*60, ko­
niczyna czerwona 40- do 50 , koniczyna
biała B8-— do 42-— , koniczyna szwedzka — ■— 
do — , tymotka — ’—  do — , anyż 
rossyjski —"—  do —" , anyż płaski — •—.
do — .•— , kminek —'— do — •— , rzepak 
stary 1 P — do 11-25, rzepak nowy 9 '50 do 
10-25, nasienie lniane — do — ■— , nasie­
nie konopne — 1— do — -— , chmiel — ■— 
do — "— , łój 31"50 do 32-50, nafta zwykła 
1 7 -_  do 1 8 '—, nafta salonowa 19-— do 20-— , 
wosk ziemny — do — • — , wszystko za 
100 kilogramów, spirytus 10.000 litr-procen- 
towy, kontyngentowany, bez podatku konsum- 
cyjnego 17*35 do 17-60.

OSTATKA POCZTA
Wczoraj odbyło się we Lwowie posie­

dzenie centralnego komitetu przedwyborczego, 
celom porozumienia sio w sprawie wyzn&czo- 
nego na 7 lipca wyboru posła do Rady pań­
stwa z okręgu Sanok-Brzozów -Lisko w miej­
sce .4. p. Józefa Wiktora. Zebraniu przewo­
dniczył zastępca prezesa Stanisław hr. Sta­
dnicki, a w posiedzeniu udział wzięli człon­
kowie kom itetu : dr. Włodzimierz Kozłowski, 
dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański, Albin 
Rayski, dr. Tadeusz Skałkowski, hr. Jan Sze­
ptycki i dr. Aleksander Vogel. Delegaci po­
wiatów, a t o : p. radca Bośniacki z Sanoka, 
hr. Jan  Potocki z Rymanowa, dalej p p . : Se­
weryn Skrzyński z powiatu brzozowskiego, 
hr. Ignacy Krasicki z Bachorza, i dr. Jacek 
Jabłoński z Liska, przedstawili komitetowi 
istniejący w tym  okręgu wyborczym stan 
rzeczy. — Obrady miały charakter informa­
cyjny. Postawienie kandydatury nastąpi do­
piero na posiedzeniu komitetów lokalnych, 
które odbędzie sie w Sanoku 23 b. m.

, . N a j j ,  p a n  przybył wczoraj po polu- 
>iiu do miejscowości Baden koło Wiednia i 

uaał się przez O k o ro w a n e  ulice, na których 
młodzież szkolna i stowarzyszenia tworzyły 
szpaler na strzelnicę. Po obejrzeniu strzel- 

i nagród przeznaczonych dla strzelców.
iIT9 h U rttttt /i J  11 i Afirr/mo rrn Irin /ł 1 r\ f\rt 1 fr ttm onarcha zwiedził jeszcze zakład leczniczy 

dr. Lantina. Wyraziwszy kilkakrotnie zadowo­
l i 10 ? .entuzjastycznego przyjęcia ze strony 
W i e d ^ ’ Powr° c‘̂  NaJJ- f>an następnie do

. Prezydent Ministrów hr. Thun po- 
dnia ^  Z wasn' tz na Morawie do Wie-

Do Wiednia przybył c. i k. poseł w 
Lairze hr. Karol Załuski.

Dzienniki wiedeńskie utrzymują, źe wo- 
no-C ęrzyj?eiaJ akiego doznał nowy projekt ustawy 

go owej wczoraj w sejmie węgierskim, spo- 
lewają się załatwienia ugody przez ten

sejm już w 8 - 1 0  dniach.
, .  P° uchwaleniu przedłożeń przez węgier­

skie Izby :  ̂ posłów i magnatów i po sankcy- 
onowamu ich przez Monarchę, nastąpi ró­
wnoczesne ogłoszenie ustaw ugodowych w 
Budapeszcie i w Wiedniu, tutaj mianowicie 
na podstawie §. 14-go, prawdopodobnie w 
pierwszej połowie lipca.

Przedtem odbędzie się jeszcze posiedze­
nie komitetu wykonawczego prawicy, Także 
stronnictwa opozycyjne zamierzają odbyć nie­
bawem w W iedniu konferencję, celem zaję­
cia stanowiska w kwestyi ugodowej.

Berlincr Neueste Nachr. z całą stano­
wczością zaprzeczają wiadomości, jakoby P. 
Minister spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
ski zasięgał u rządu niemieckiego poufnie o- 
pinii, czy rząd zgodzi się na przedłużenie 
traktatów handlowych tylko do roku 1907.

Dzienniki hakatystyczne niemieckie za­
niepokojone są rzekomemi pogłoskami, jakoby 
rząd pruski zamierzał zmienić swą politykę 
wobec Polaków i poczynić im ustępstwa w 
dziedzinie narodowej, a to wcelu pozyskania 
głosów polskich dla ustawy o budowie ka­
nału między Renem a Elbą. — Dzienniki 
polskie w Poznaniu zaznaczają, że im nic nie 
wiadomo o tych pogłoskach, a gdyby posło­
wie polscy głosowali za projektem budowy ka­
nału, dzienniki nie widziałyby w tern bynaj­
mniej objawu „polityki ugodowej“. Hałas, na­
robiony przez dzienniki hakatystyczne, dowo­
dzi tylko, że „strach ma wielkie oczy“, — 
zresztą rzekome pogłoski służą tylko na to, 
żeby taka n. p. Deutsche Zeitung  mogła na­
stępnie powiedzieć: „Osobistości, które w cza­
sie polityki ugodowej działały, z jednej strony 
ks. arcybiskup Stablewski, z drugiej naczelny 
prezes W ilamowitz-M oellendorf, dziś jeszcze 
są na swych urzędach. Zmieniło się tylko to, 
że tymczasem Niemcy zespolili się w silną 
narodową organizacyę, która, jak  się spodzie­
wamy, pokaże, że w razie potrzeby potrafi 
robić politykę przeciw rządowi i że pruskie 
ministerstwo stanu, a przedewszystkiem pre­
zes i wiceprezes, zobowiązali się do prowa­
dzenia ściśle nieinieckipj polityki polskiej (t. j. 
antipolskiej)“.

Odroczenie parlam entu niemieckiego na­
stąpi w dniu 20 lub 21 czerwca.

Depesza doniosła wczoraj o zmianach 
na stanowiskach urzędowych w guberniach 
Królestwa Polskiego i litewskich, a w szcze­
gólności, że gubernator radomski, radca tajny 
Podgorodnikow mianowany został pomocnikiem 
generał-gubernatora warszawskiego. P. Pod­
gorodnikow urzęduje w gub. Królestwa Pol­
skiego od lat kilkunastu. Początkowo był na­
czelnikiem wydziału kancelaryi generał-guber- 
natora warszawskiego ks. Albedińskiego, przy 
naczelniku kancelaryi Rubcowie. Był następnie 
wic^gubematorem piotrkowskim, a od r. 1891 
aż dotąd piastował urząd gubernatora radom­
skiego. Nowo mianowany pomocnik generał- 
gubernatora w zarządzie cywilnym ma przy­
jechać do Warszawy dla objęcia urzędu dzi­
siaj , we czwartek.

Generał gubernator książę Imeretyński 
objeżdża obecnie gubernię piotrkowską. Towa­
rzyszy mu między innym i kurator okręgu na­
ukowego Ligin. Powrót do Warszawy ma 
nastąpić w d. 17 b. m. Kurator warszawskiego 
okręgu naukowego Ligia oraz rektor Uniwer­
sytetu warszawskiego Zeuger wyjeżdżaj ą 
wkrótce do Petersburga, wezwani na dzień 
20 b. m. dla wzięcia udziału w naradach nad 
sprawami wyższych zakładów naukowych.

Naczelnik kancelaryi generał-guberna­
tora kijowskiego, rz. r. st Rogowicz, miano­
wany gubernatorem kowieńskim.

P raw it Wiesi, ogłasza: Byłemu podda­
nemu austryackiemu, który teraz przyjął pod­
daństwo rossyjskie, Stanisławowi Propperowi, 
car nadał godność radcy handlu.

cie wysp Kanaryjskich kosztem 5 milionów 
franków.

W Chrystianii um arł były minister Ja- 
kób Syerdrup. Należał on do wybitniejszych 
polityków norweskich naszego pokolenia.

Z Manilli donoszą, że główny dowódca 
powstańców filipińskich, generał Luna, udał 
się wraz z adjutantern do Aguinalda na na­
radę. Idąc do obozu, pokłócił się ze strażą, 
przyczem Luna wydobył rewolwer. Straż rzu­
ciła się na niego i zakłuła go bagnetami. W ia­
domość ta  ̂o tragicznej śmierci głównego wo­
dza Tagalów wygląda bardzo tajemniczo. Dla 
Stanów Zjednoczonych śmierć Luny jest wa- 
żnem i pomyślnem zdarzeniem.

B iuro  Reutera donosi z Bombaju, że 
powstanie w Indyach szerzy się bardzo gwał­
townie. Powstańcy spalili już kilka miejsco­
wości.

f lf li 
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K ra k ó w , 15 czerwca. (Dep. p ry  w. tdef.) 

Akt wyboru prezydenta miasta rozpoczął się 
dziś o godzinie 12 w południe na tajnem po-, 
siedzeniu Rady. Z 60 radnych przybyło 58; 
nieobecni byli d w a j: ciężko chory p. Stani­
sław Rehmann i dr. Jau  Hajdukiewicz, który 
nie przyjął wyboru uzupełniającego w miejsce 
dr. Ichheisera. Do komisyi skrutacyjnej za­
wezwał prezydent p p . : dr. Oyfrowicza, Kohna 
i Rottera.

W pierwszem głosowaniu wzięło udział 
58 radnych ; większość absolutna 30 P. Józef 
Friedlein otrzymał głosów 29, p.  Andrzej hr. 
Potocki głosów 27; dwie kartki oddano próżne.

Ponieważ nikt nie otrzym ał absolutnej 
większości, nastąpiło drugie głosowanie. Gło­
sowało 58 radnych, absolutna większość 30. 
P. Friedlein otrzym ał głosów 29, hr. Poto­
cki 28 — jedną kartkę oddano próżną. Skoro 
i przy drugiem głosowaniu nie było absolu­
tnej większości na jednego z kandydatów, 
przystąpiono do głosowania trzeciego, którego 
wynik zawisłym jest od większości bewzglę- 
dnęj. W trzecie,m głosowaniu otrzymał p. 
Friedlein głosów 30, p. Andrzej hr. Poto­
cki 27.

Prezydentem miasta Krakowa zatem na 
dalszy 6-letni okres wybrany został p. Józef 
Friedlein.

K ra k ó w , 15 czerwca. {Dep. pryw . tdef.). 
P. Teodor Jeske-Choiński, znany krytyk i po- 
wieściopisarz, bawił wczoraj w Krakowie, zkąd 
udaje się do Lwowa.

Russ. Wied. donoszą, że do Samary 
przybyło dwóch cudzoziemców, celem zbada­
nia głodu i stosunków włościańskich. Są to 
pp. Painn, ekonomista i literat, oraz Lehman, 
doktor z M onachium. Cudzoziemcy prowadzą 
badania wielce drobiazgowo i sumiennie.

Wobec tendencyjnych sprawozdań jedne­
go z diienników angielskich o znanej mowie, 
wygłoszonej przez delegata niemieckiego prof. 
Zorna dnia 9 b. m., w trzeciej komisyi konferencyi 
pokojowej w Hadze, stwierdza Nordd. Allg. Ztg., 
żeprof. Zorn złożył następujące oświadczenie: 
„Idea stałego trybunału dla rozstrzygania sporów 
państwowych, zajmowała już wiele umysłów 
i nie jest pozbawiona pewnej wielkości, kryje 
jednak w sobie zarazem niebezpieczeństwa, któ­
re w danych okolicznościach doprowadzić mo­
gą raczej do wojny, niż do pokoju. ^Według 
mojego przekonania, rząd niemiecki niebezpie­
czeństwa te uważać będzie za przeważające i 
nie zgodzi się na myśl utworzenia stałego try­
bunału ; przyjąć atoli będzie mógł prawdopo­
dobnie pierwotny projekt rossyjski, w którym 
(art. 13) przewidziane są doraźne, przez stro­
ny, spór wiodące, ustanawiane sądy rozjem­
cze. Dlatego mówca wnosi przywrócenie art. 
13 pierwotnego projektu rossyjskiego. “

Hiszpania wyzbywa się swych kolonij. 
Belgijskie dzienniki donoszą, że państwo Kon­
go rozpoczęło z Hiszpanią rokowania o naby-

W ie d e ń , 15 czerwca. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan sankcyonował uchwaloną 
przez Sejm galicyjski ustawę o zaprowadzeniu 
i przyjęciu w zarząd Wydziału krajowego 
dróg powiatowych gm innych I kl.

W ie d e ń , 15 czerwca. Na dzisiejszych 
ogólnych audyencyach między innymi przy­
jęci zostali przez Najj. Pana: Marszałek Ga­
licy i hr. Stanisław Badeni i poseł sejmowy 
Stanisław Gniewosz.

W ie d e ń , 15 czerwca. P. Minister spra­
wiedliwości przeni&ł notaryusza Antoniego 
I l a n u s z a  z Łańcuta do Bochni.

W ie d e ń , 15 czerwca. Odbyło się tu 
wczoraj zgromadzenie wolnomyślnych prze­
mysłowców w celu ogłoszenia protestu prze­
ciw nowej ordynacyi wyborczej do wiedeń­
skiej Rady gminnej.

Po zgromadzeniu usiłowali uczestnicy 
jego urządzić demonstracyę przed mieszka­
niem wiceburmistrza Strobacha ale zastali 
ulicę zamkniętą. Policyant, który chciał mło­
dego chłopaka za opór władzy aresztować — 
widział się zmuszonym do wydobycia szabli i 
puszczenia się w pogoń za owym chłopcem. 
Chłopak upadł, policyant na niego — a tłum, 
który podążał za obydwoma rzucił się na po- 
licyanta ażeby mu wydrzeć szablę. Dopiero 
przywołany w pomoc oddział policyi rozpędził 
tłum  dobytemi szablami przyczem kilka osób 
rauiono. Między rannym i znajduje się starsza 
kobieta, która żadnego udziału w rozruchu 
nie brała — a przechodziła tylko ulicą w owej 
chwili.

P ra g a , 15 czerwca. N a ro d n i L is ty  do­
noszą, że Rząd ze względu na zapasy kasowe 
w najbliższym czasie zamierza wprowadzić w 
życie podwyższenie płac sługom państwowym 
i przedsięwziąć regulacyę płac urzędników ko­
lejowych.

B u d a p e sz t, 15 czerwca. W sprawie mor­
derstwa i samobójstwa w Neapolu donoszą, że 
sprawca jest identyczny z huzarem Kezelow- 
skim, zamordowana zaś nazywa się Piszok i 
była żoną obywatela z Stainannaugen (na W ę­
grzech) od którego uciekła z Kezelowskim 
ukradłszy poprzednio mężowi większą sumę 
pieniędzy.

B o r lii :  15 czerwca. W celu budowy 
kolei w snan tung  założono tutaj Towarzystwo 
budowy kolei w Shantung z kapitałem  akcyj­
nym  b4 milionów marek.

Rzym, 15 czerwca. Izba przyjęła po 
ożywionej dyskusyi sześciomiesięczne prowi- 
zoryum budżetowe i uchwaliła vot-um zaufania 
dla rządu.

Paryż, 15 czerwca. Poincare konfero­
wał wczoraj z rozmaitymi wybitnymi polityka­
mi, a następnie uprosił sobie u Loubeta zwło­
kę do dzisiaj, aby jeszcze z innymi konfe­
rować.

Dzienniki donoszą, że zaaresztowany w 
Nizzy generał włoski Giletta, wbrew urzędo­
wym włoskim zaprzeczeniom, przyznał się do 
zamiaru szpiegostwa.

Paryż, 15 czerwca. Poincare prowadzi 
dalej konferencye z rozmaitemi politycznemi 
osobistościami, celem złożenia nowego gabi­
netu. Między innymi konferował Poincare z 
Krantzem i zapytał go, czy zamierza zatrzy­
mać nadal tekę ministra wojny i do jakich 
granic chce pójść w sprawie Dreyfusa. Za­
pewniają, że Krantz prosił o czas do namy­
słu, albowiem chce porozumieć się wpierw 
z Gasimir Perierem, z powodu jego zeznań 
przed trybunałem kasacyjnym. Bourgeois od­
mówił przyjęcia teki ministra spraw zagrani­
cznych, albowiem uniemożliwiłoby mu to 
sprawowanie misyi na konferencyi pokojowej 
jako zastępcy F ranc ji.

Delcasse oświadczył, że innej teki, jak 
tylko ministra spraw zagranicznych, nie przyj­
mie.

P a r y ż ,  15. czerwca. Poincare przyjął 
dzisiaj oficyalnie misyę utworzenia gabinetu.

M a d ry t, 15 czerwca. Senat przyjął pro­
jekt ustawy w sprawie odstąpienia wysp ka­
rolińskich Niemcom.

Telegrafowany kara wiedeński,
W ie d e ń ,  15 czerwca 1899. Giełda po­

ranna (Yorhorse) godzina 10 min. 30. Marki 
58-95, Renta majowa '100-70, Węgierska ren­
ta koronowa 96-90, Kredyty 358-37, Węg. 
kred. 387A0, Anglobank 152 50, Union 319 75, 
Bankverein 274' — , Landerbank 239-50, 
Staatsbany 356-75, Lombardy 69-25, Elbethal 
— , Fabryka broni — , Akcye tytonio­
we 141'50, Alpiny 237'50, Rima Muranyi 
306-75, Prager Eisen 1267, Losy tureckie 
65-10, Ruble (Event.) 127-25, 4-prc. galicyj­
skie krajowe listy zastawne 96'50, 4-prc. 
galicyjska krajowa pożyczka 98‘— . Akcye 
gal. Banku hipotecznego — •— Tendencja 
silniejsza.

W ie d e ń ,  15 czerwca 1899. Giełda po­
łudniowa fMittagsborse) godz. 12 min. 30. 
Marki 58-95, Renta majowa 100-50, W ę­
gierska renta koronowa 96’95, Kredyty 
358-25, Węg. kredyt. 387-50, Anglobank 
152-75, Union 320-— , Bankverein 274-— . 
Landerbank 239 50, Staatsbany 356-75, Lom­
bardy 69"75, E lbethal 263 50, Fabryka broni 
2071— , Akcye tytoniowe 14L75, Alpiny 
237-30, Rima Muranyi 306'75, Prager E i­
sen 1262-—, Losy tureckie 65-—, Ruble 
(Event.) 127-25-, 20-frank. 9-551/* , Akcye 
kredytowe ziemskie — "— , Tramway 483-— . 
Teudencya silna.

W ie d e ń , 15 czerwca 1899. Zamknięcie 
giełdy (ScMusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 358-37, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 388-50, Akcye Anglobanku 155*50, 
Akcye Unionbanku 820"— , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 249-75, Akcye Bankve- 
reinu 374-— , Akcye Bodenkredit 475-— , 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. 388-— , 
Akcye kolei państwowych 357-87, Akcye ko­
lei południowej 70-—, Akcye tramwayowe 
487-— , Akcye kolei E lbethal 363-— , Akcye 
kolei północnej — •—, Akcye kolei Lwow­
sko - Czemiowieckiej — ■— , Akcye Alpine 
236-70, Akcye Rima Muranyi 307-— , Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1152-—, Akcye 
fabryki broni 306-—, Akcye tureckie tytonio­
we 141-25, Obligacje węgierskiej indemniza- 
cyi 95-25, Renta majowa 100-50, Austryacka 
renta koronowa 100-40, W ęgierska renta ko­
ronowa 96-90, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95'90, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98-— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96-75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-30, 4 Pre. Obligacje propinacyj- 
ne 97-70, 4 prc. galicyjska 
czka 9650 ,
9 4 - - ,  L,

yjsKa krajowa poży- 
k P,re- pożyczka m iasta Lwowa 

«sy tureckie 64-10, Marki 58-92, 
Bubel 127-2Ćso.
spokoji

Lombardy — •— . Tendencya
,a.

Odpowiedzialny redaktor A d am  K re c h o  w leck l.
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Nadesłane.

Instytut dentystyczny
w e L w ow ie, u l. H etm ańska 1. 6 

składający się z kilku oddziałów, w którym 
dentyści i dentystk i w ykonują: plombowanie, 
wyjmowanie zębów bez bolu, wstawienie 
sztucznych zębów. Tamże leczy się choroby 
dziąseł i jam y" ustnej. Dla prowincyi zapro­
wadzono tę wygodę, że nadesłane pocztą 
pęknięte, złam ane itd. zęby sztuczne, repe­
ruje się i wysyła odwrotną pocztą, bez oso­
bistego przyjazdu. — In s ty tu t otw arty przez 

cały dzień.
Dr. M. W iktor i Dta L. Wiktor.

f  i s z c z a h t y
najznakomitsze uzdrowisko siarczano-mułowe dla 
r e u m a t y i i ń w ,  w cierpieniach stawów i kości po 
złamaniach i zwichnięciach, w podagrze, nerwobó­
lach, zwłaszcza przy I s c l t i a s .  — Sezon od Igo 

czerwca. — Lekarz ordynujący 
Dr. AL T E I C H M A N N ,  

były asystent Uniwersytetu we Lwowie.

Przyjechali do L w o w a
dnia 15 czerwca 1899.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. K. hr. Roztworowski z Hrehorowa, J. hr. 

Potocki z Rymanowa, J. hr. Krasicki z Baehórzec, 
E hr. Dzieduszycki z Izydorówki, Syroczyński z U- 
krainy, O Wiktorowa z Czudea, F . Madeyski z Par- 
chaeza, M. Podlewski z Czernicy.

Wystawy i Muzea,
N ie u s ta ją c a  W y s ta w a  zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w? 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, » t  otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem da godziny 5 popołudniu, 
W stęp od osoby kosztuje w n ie c te d f  15 et

Rucli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo-europejskiego).

Pociąg
jpospk osob. i

© o  L w o w a  p r z y c h o d z ą ;

daie powszednie 301 0  e t . —

wstęp wolsy.
M uzeum  p rz e m y s ło w e  m ie js k ie  o- 

tw arte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. —  Biblioteka m uzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed dc- 
do godziny 8 po południu (w niedzielę i święte
od godziny 10 do g. 1), —  wstęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny.

1-30

1-50

2-20 

2-35

0- 10 j

6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00

11-15
11-55

1-01

1-40

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od %  do Sol, 
w łącznie (dworzec główny).

Z Itzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 
wiee i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (B erlina, Wrocławia, W iednia, Oświęeima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła , Rzeszowa, 
Jarosław ia, Przem yśla (dworzec główny).

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze). 
Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny). 
Z Krakowa (W iednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze­

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).
Z Iekan, (Ualaeu, Jass), Czerniowiee, Nowosinlitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.).
Z Brzuchowic tylko od % do 10/9 włącznie (dworzec główny). 
Z Zimnej wody „ „ „ „
Z Janowa (dworzec główny).
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).

główny.
Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Warszawy), Orłowa, W ieliczki, Tarnowa, 

Przemyśla i Pesztu przez Przem yśl (dwor/ee główny).
Z Jarosław ia i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Stanisławowa. Kcrozmezo, Kozowy (dworzec główny).
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławocznego tylko 

od % do 15/9 włącznie (dworzec główny).
Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), H usiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro­

dów (na dworzec główny).
Z Sokala, Bełżca i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 

Chyrowa (dworzec główny).
Z Iekan, Suezawy. Radowiee, Halicza, (dworzec główny).
Z Janowa od % do 3%  i od 16/9 do so/9 codziennie, a od % 

do I5/9 tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Z Brzuchowic od % do 3% i od 16/a do 10/9 włącznie codziennie 

(dworzec główny).
Z Brzuchowic od % do 15/9 codziennie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba­

czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Janowa tylko od % do 16/9 włącznie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Jasła , 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suezawy, Husiatyna, Kozo­

wy, Kerozmezo, Podwysokiego.
,Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, (na 

dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, (na 

dworzec główny).
Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

S-45

5-15

5-40

5-55
Tioj

6-20
7-58

8-15

8-34

9-2 l| 
9-551

10-10

10-08

10'25|

10-30

Z e  L w o w a  o d e h o d z a :

112-50
2-36

8-30

4-101

5-50
T a o
6-15 
6-30 
6-30

1-55
2-08 i

10-10
12-50

2-15

3-05
315
3-20
3'25
5-25
6-21
6-40

Do Krakowa (Wiednia, W rocławia, Berlina).
Do Iekan (Bukaresztu, Constancy).
Do Krakowa, W iednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

M ezo-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jasła  przez Rzeszów, Wieliczki.’ 

Do Brzuchowic od 7/5 do l0/9 włącznie.
Do Ławocznego (M unkacza. Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego). 
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze). 
Do Krakowa (Wiednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów. 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów.
Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławocznego od 

1/, do 
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiee.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełzea. Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od % do 16/a włącznie tyiko w niedziele i święta.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego. 
» .i » » .i „ „ Podzamcze.

Do Brzuchowic tylko od % do 10/9 włącz,nie w niedziele i święta 
Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróz- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jasła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od % do S0/9 włącznie.
Do Janowa od % do 30/9 włącznie.
Do Zimnejwody tylko od 7/5 do ln/9 włącznie.
Do Brzuchowic tylko od 7/5 do 10/9 włącznie.
Do Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy), Mezo- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 15/0 do 16/9 wł. 
Do Janowa od % do 15/9 włącznie tylko w dnie powszednie. 
Do Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Do Sokala i Rawy ruskiej.,
Do Tarnopola z dworca głównego.
„ „ „ Podzamcze.

Do Janowa od %0 do 8%  1900 włącznie.
„ „ „ %  do 31/5 i 10/9 do 3% włącznie codziennie
„ „ „ % do 15/9 włącznie w niedziele i święta.

Do Iekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee ku
Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suezawy. 

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca głównego.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze.

Nocne godziny od 6-00 wieczór do 5-59 rano objęte są t ł u  stem i ramkami 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul K rasickich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e n n i k  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 15 czerwiec 1899.

I .  A b o y e  z a  s z t a b ę .

Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w sreb r...................
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 
G arbar.w Rzeszow iepo 200 zł. aw. 
F abryk i wagonówwSanokuprzed- 

tem L ip iń jk iegopo  500 kor.wa. 
Banku gal. d lahand l. i przem ysł.

po zł. 200  .....................
Tow. dla przedsięb. elektrycznych

po 200 z łr.....................................
I I .  L i s t y  z a s t a w n e  za 100 zł. °  
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10 °/0 pr.

n „ „4 V /o  „ los. w 50 1. .
„ „ „ 4%  „ „ 601. po 200 K. °
„ kraj. 4% %  w. a. los. w 511. °5'
„ „ 4% w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0(pierwsza ®
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10% ■“  
los. w 41% la t . .
4% los w 56 la t

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.20

!=S 
Pi

I I I .  O b l ig l  z a  100 zł.
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. ^  
Buków, funduszu p rop in .4%  w. a. 3 
Komunalne Banku kr. 4%  (2em.) M 

„4%°/u(3em.) „ 
Kolej, lokalne dtto 4%  po 200kr. a 
Poźyezki kraj. 6% wa. z roku 1873 ^  

„ „ 4%  wa. z roku 1891
n n 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 . . .
Pożycz, m. Lwowa 4%  po 200 kor.

XV. L o t y .
M iasta K r a k o w a ...........................

„ Stanisławow a . . . .
V . M o n e ty ,

Dukat cesarski ..........................
Napoleond’o r ................................
Pół I m p e r i a ł ................................
Rubel rosyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
100 m arek niemieckich . . .

210 50 212 50

287 50 
384 -

205 -

258 -

200 —

210  —

110 20 
100 -  

96 50 
100 89 
98 -

291
394

212  -

265

201 —

215 -

110 90
100 70
97 20

101 50
98 70

97 50 98 20

97 50 
95 90

98 20 
96 60

98 98 70
102 50 — —
102 — — —
100 50 101 20
97 50 98 20

104 — — —

97 97 70
94 20 94 90

26 75 28
55 — — —

5 64 5 74
9 53 9 62
9 50 9 60
1 22 1 27

127 40 128 40
58 75 59 15|

żądają 
172.50 
140.— 
157.75 
196—  
198.—

148.50 149.50

119.95

118.50 119.25 

125.60 126.50

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 14 czerwiec 1899.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń s t w a ,  p łacą 
państw a w bankot.Jedno lity  dług

m a j- l is lo p a d ......................................... 100.70
luty-sierp ień   .................................... 100.60

Jedno lity  d ług  państw a w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ....................................100.30
kw jeeień-naździaruik . . . .  100.85

żądają

100.90
100.80

100.50
100.55

1860 po 100 zł. 5 pr. . 156.75
1864 po 100 zł. . . .  195—

„ „ 1864 po 50 zł. . . .  185.—
Listy zast. domen, państ. po 120 

zł. 5 pro.................... .....
3 .  D łu g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentow anych krajów koronnych).
Austr. ren ta  złota wolna od podatku 

za 100 zł. 4 pr. . . . . . .  119.75
A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.45 100.65
O. O b l lg a o y i  k o le jo w e .

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 z ł.4 pr. 98.70 99.20
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. — — ——
„ za 200 zł. mk. 5%  pr. (ostemp.

a k c y e ) ..................... .....
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ........................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. K arola Ludwika po 800 zł. mk.

(ostempl. akcye) -5 p r .....................
O M ig a e y e  p i e r w s z e ń s tw a

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 p r . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p r..............................................

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ........................................

Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r.1894
za 200 kor. 4 p r ...............................

Kol. Areyks. R uaolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 m arek 4 pr. . . .

B . B ł a g  p a ń s tw ? , (krajów korony w ęgierskiej).
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. 119.35 119.55 

„ „ „ w wal. kor. za 200

”, obl.r prop.r ’za 100 ’ zł. 4 % V -  100.30 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%  138—
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 160.50 
„ ' „ ' „ za 50 zł. . . 160.50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł6 pr. 
„ „ „ „ 1891 „ „ 4 pr.
„ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obl.prop. z r. 1889za 100zł.4pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ........................................

Renta w-łoska za 100 kor. 4 pr. 
Pożycz.sebr.prem . za 100frank .2 pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.

płacą żądają?

96.50
97.70

97.40
98.60

94.— 94.55

36.20
64.45

37—
65.95

98.80

211—

99.60

211.70
(kolejowe).
114.— -
1 3 3 .-  -

99.10 99.50

9 9 . - 99.80

97.50 97.90

98.50 99.40

98.25 98.75

1 1 8 .-  118.80

97.15
101.30
138.80
161—
161.—

3 ,  O bH gaey®  indenm izaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 96.25 97.25
W ęgier za 100 zł. 4 pr. , . . . 95.20 96.20

F . In n e  p&M iassae' p o ż y sz b ł.
Losy regui. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r ................................................  129.25 130.25
Pożycz .reg .D u iia juzr.l8781os.5p r. 108.75 109.65 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p re ........................  . 96.50 97.30
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 era . . . . . . . .  108.75 103.65

G . L i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo Austr. banku los. w 301.4%pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr.
„ „ „ los 4 pr.

Gal. akc.b&n. nip. 10 pr. prem. los. 5pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 4% pr.
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 p r ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dlaG alieyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . .

oblig. komun 2Banku krajowego
Emisya 5 p r .......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Em isya 42 la t za 200 kor. 4% pr. 

B ankukraj.losy  57% 1. za200kor4pr.
„ „ obi. kol. los ,za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% la t los.4 pr.
50 la t los. 4 pr.

Czesk. k o lti półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl.par.po  Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r .................................................
Tow. żegl. par. po Dun.Em. z 18864pr. 
Kolei półn. ces. Ferd . em . z r. 1886 4pr.

„ „ B - n „ 1887 4 pr.
» » » " " " 1oa?fpr-„ „ „ „ „ 18914pr.

Kol.Lw6w-Ozer.-Jassyzr.1884 za 300
zł. 4 p r.................................................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
żł. 4 p r ................................................

Gal. Kol.lok. w seh o d n .za l0 0 'ił.4 p r.
Weg. gal. kolei em. 1870 za200zł. 5 pr.

„ „ „ 1888za200zł.5pr.
„ „ „ „ 1888 za 300 zł. 4pr.

J ;  L o s y  (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł . 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 p r 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 
Paliły 40 zł. mk. . . . . . . .
(1s®rw. krzvża austr tow. 1(>

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 11.—
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 28.—
Salma 40 zł. mk.................................... 85.50
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.50
St. Genois 40 zł. mk..................................83.75
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 57.—

„ „ Tryestul00złm k.;4% pr.
„ „ „ 50 zł. 4 pr. . 7 2 . -

W aidstein 20 zł. mk............................60.—

ządajfc
11.80

8K50
2 9 . -
84.75

64.—

101.—
97.50 93.50

119.70 120.70
117.50 118.25
104.75 105.75

96.60. 97—
110.30 110.80
100.25 101—

96.75 97.50
95.90 96.20
97.50 98.25
97.30 98—
95.90 96—

100.60 101.10

102.— ——

100.50 100.75
98— 99—
97.50 98-50

104.25 105—
100.20 101.20?

S
wazalOOzł.nom.'

108— 1 09 .-
114.50 115—
100.50 101—
100.50 101.30
100.35 100.8-5
100— 100.80

89.90 90.60

98.20 99—
99.50 100—

103— 103.75
10-7.75 108.50
97.30 93—

6.80 7.60
203.50 203—

63— 68.50
162— 170—

30— 31—
27— 27.50
24— 25—
64.75 65.50
20.60 21 —

3L A b o y e  banków (za sztukę.)

Banku A nglo-austr. 120 zł. . . . 152.— 152.50
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1426.— 1429. -
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 353.35 358 25 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 387.25 387.75
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 730.— 735.—
Gal. banku hipot. 200 zł........................ 3->3.— 391.—

„ „ dla handlu iprzem . 200 zł. 200.— 201.—
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 240.25 240.75 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  924.-- 938.— 
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 320.— 821.— 

Czesk. banku związk. 100 zł . . 135.50 136.—
Zivnostenska banka 100 zł. . . . 132.50 133.—

L» A kcy®  Przedsiębiorstw  transportow ych. 
Buk. kol. lok. aka. pierwsz. 200 zł. 205,— 210.— 

„ „ „ akcye zakład. 300 zł. 148.— 152.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3355.— 3370.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. — — .—
Kol. Lwów-Bełzec(ake.pierw.)200zł. —.— —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 28S.35 288.75
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 z ł..................... —.— —.—
„ południowej 300 zł...................... — — .—
„ węg. galicyj. I  200 zł. . • . 215.— —. -

A ustr. Tow. żegl. naDunajuSOOzł.mk. 433.— 435.—
M . A k c y e  Przedsiębiorstw  przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 358.— 361.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —.— —.—
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 236.-- 236.50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodniey 500 kor................................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N . W E K S L E .
B erlin  za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran ................................
Petersburg  za 100 rub li 6 pr. . .
N iemieckie b a n k i ................................
Włoskie b a n k i ............................ ....
Francuskie b a n k i ................................
Szwajcarskie b a n k i ........................

O . 'W  A  L  U  T  Y
Dukat c e s a r s k i .....................................
Austr. weg. 8 guid. złota moneta .
2 0 - f r a n k o w k a .....................................
20-m arkówka. . ................................
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknot-/ za 100 lir. . .
Robie

1239 — 1242—
870— 874—
142.75 143—
185 — 186.25

58.92 59.02
120.50 120.75

47.80 47.85

44.65 44.72

47.55 47.62

5.69 5.71

955 9.56
1.1.77 11.81

5S'92 58.97
44.65 44.75
1.27—- 1 .2 7 -

Monety zag ran iczne
kupuje i sprzedaje najkorzystniej S okal i  L ilien Bom bankowy i kantor wymiany

Zlecenia a prowincyi załatwiamy odwrotna 
poeat§ hm doliczenia prow izji.



L. cz. E . 161/99 (1) (4075 8 - 8 )
Na żądanie gal Towarzystwa kredyto­

wego ziemskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 10 lipca 1899 o godz. i l  przed połu­
dniem  w sądzie niżej w ym ienionym  w biu­
rze N r. 21 we Lwowie licy tac ja  m ajętności 
H uta obedyńska, w powiecie rawskim  poło­
żonej, objętej Iwh. 25 tut. ks. gr. dla wię­
kszej posiadłości, wraz z przynależnośeiami, 
składającemi się z budynków m ieszkalnego, 
gospodarczych i karczmy.

Nieruchom ość H uta obedyńska, wysta­
wiona na licytacyę, jest ocenioną:
1) grun ta  i budynki na . . 29257 zł. a. w
2) przynależności zaś na . . 1756 „

razem tedy na . 21018 zł. a. w.
Najniższa cena wynosi 80668 zł. 66 ct.

a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny protokoły ocenie­
n ia  itd .) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

T e osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na  tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII.
W e Lwowie, dnia 6 maja 1899.

licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tab licy  sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i uie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Zbaraż, dnia 24 maja 1899.

L  cz E. 194/98 (3) (4095 2 - 3 )
Na żądanie M arkusa M ardera, odbędzie 

sie dnia 12 lipca 1899 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wym ienionym  w 
biurze 10 w N isku licy tac ja  jednej trzeciej 
części realności lwh. 221 ks. gr. gm iuy 
kat. Stany objętej, Ju liana M roczkowskiego

w łasnej uchomość ta  w ystaw iona na  licyta­
c je  jest oceniona na 5 zł. 42 ct.

Najniższa cena wynosi 3 złr. 62 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż m e przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tei nieruchomości dokumenta (w yciąg ta-
hn la rn?  wyciąg katastra lny , protokoły oce­
nien ia  i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
Dienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w s ą d z i e  niżej wymienionym w biurze N r. 3.

Takie prawa, wobee których m niejsza 
bcYtacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
~ n„Krhv być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary ^  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 

T u  n  9S/QQ m  (4366 3 - 3 ) 1  będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo-
L. ez. E . II. 28/99 (o) V. T, ł  „ „ T L  iodvnie przez przybicie na tablicy są-Na żądanie M arkusa Horowitz, Bunci j wama j e d ^ m  ^ r ^ e ^ p ^  ^  J
B ernstein  H erseha Horowitz Ju tty  Keitman* TT1 .   -

wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hip. lw h. 221 ks. gr. gm. kat. Stany.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
N isku, dnia 15 kwietnia 1899.

i  E stery  K ahane zastąpionych przez Isaka 
B ernsteina w Podwołoczyskash, odbędzie się 
dnia 10 lipca 1899 o godz. 9 przed połu­
dniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. 4 licytacya połowy ciała hip. wyk. 
hip. 1. 49 księgi grunt, gm iny Hołotki obję- 
^ej dawniej Dm ytra Dumańskiego a obecnie 
8Padkobier'eów tegoż Iwana Naści i A ndrucha 
D om ańskich po 1/6 części w łasnych wraz z 
przynależnośeiami, składającem i się z chaty.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
llcytacyę, jest oceniona na 90 zł.

Najniższa cena wynosi 2/3 częścią ceny 
P u n k o w e j  poniżej tej ceny sprzedaz m e 
Przyjdzie do skutku. , ,
. . Warunki licytacyjne i odnoszące się
Jej nieruchom ości dokumenta, (wyciąg ta- 

ularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
“ : en!a i t. d.) może każdy, mający chęc ku­
pienia^ przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w 8^hzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr*

Takie prawa, wobec których niniejsza 
icytaeya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić^ do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

• , Pe osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
nL„ar?  V* powyższej nieruchomości bądź

M ś w t o h  poster
ne beda n J  r yjILeg0 powstaną, zawiadamia- 
w ania le d tu  J  wydarzeQiaeh tego postępo- 
dowei ieśli x, PrZeZ Przy.bi« e  na tablicy są-

• , -D J ?  mieszkają w okręgu sądu
niżej wymienionego i nie wskażą temuż »%- 
aowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowesioło, dnia 24 maja 1899.

L - cz. E . 68/98 (6) (4578 2 - 3 )
N a żądanie H erseha G insberga, odbę­

dzie się dnia 80 czerwca 1899 o godzinie 11 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze III. licytacya 1/8 części real­
ności objętej wyk. hip. 1. 62 ks. gr. gminy 
kat. Zarubińce wraz z przynależnośeiami, 
składającemi się z chaty i  komórek.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 22 zł. 60 ct.

Najniższa cena wynosi 15 zł. 7 ct.,
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza
ftueta Lwowska Nr. 135 i  dnia 16 czerwca 1899.

L ‘ 47586 (4598 2 - 3 )
w  OBW IESZCZENIE, 

dowli k C °ddan ia  w przedsiębiorstwo bu- 
s t w o w J r er^ e jj aych na g u id e a c h  pań- 
07vm L  i ,w ^mężowskim okręgu budowni-
sie dnTa S aCh 18" >  1900 1 1901’ °db9dzie w 'r/t dy czerwca 1899 w c. k. Starostwie

S eA cy tacy a  ofertowa.
iaee w i a sk a lne budowli wykonać się ma-
drogowej” 1899 wynoszą c. k. w sekcyi

Z ło c z ó w ........................ 525 zł. 44V2ct.

   10653 zł. 68 ct.

dnostkowyeh p ™ dsl§biorstw a- ^ kaz cen
budowy I  t  °£°Iae  i szczegółowe warunki
być mogą w ^ 8 S^ aryczfty P f ej rzane 
m ienioneL  c godz^ 8ch urzędowych w w y -  
wvż 07nftnt, k - Staro ńw ie, gdzie także w 
12 w vohi0f ^ !n daia  Da.jpdźniej de godziny 
SDorzadmua ł  wnoszone być mają oferty,
r v e L ” siar* pDa hłankietach urzędowych, któ-

^m stemplową na 50 ct. i we

w vrażenieufn08Zące 5o/» kwotlr fiskslnei  2 
A ,  '• T  ?Pustu z cen fiskalnych nie tylko

cyframi a le i literam i.
e ręn t w inien  na  blankiecie na wła-

fi«rntr!n7 18JSCU podać sekcyę drogową i 0- 
^ k ?PUst  czy nadwyżkę cen jednostko­

w i0 H f ez. Zaday eh dopisków, wreszcie poło- 
skiem 1 P°dpisaó oferl:§ imieniem i nazwi-

wnoszone być mogą na każdą 
se yę drogOWą osobno jeżeliby, zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych wtedy 
podać w niej należy ‘opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastą­
pi bezwarunkowo według poszczególnionych 
sekcyj drogowych.

Oferty niesporządzone na  blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po term inie licy tac ji nie będą oferty
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 czerwca 1899.

L. cz. E . 887,98.(5) (4167 2— 3)
Na żądaaie Towarzystwa zaliczkowego 

wJSamborze, zastąpionego przez adw. Rappego 
w Samborze, odbędzie się dnia 12 lipca 1899 
o godzinie 10 przed południem  w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze N r. 3 licytacya
a) 5 |7  części realności: whl. 352, b) połowy 
realności whl. 353 i c) całej realności whl. 
354 ks. gr. gm. kat. Sam bor Pow tórnia o- 
bjętyeh wraz z przynależnośeiami, składają­
cymi się z 1 pary koni, 4 sztuk bydła ro­
gatego narzędzi rolniczych w połowie wła­
sność zobowiązanego stanowiących.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad a) na 176 zł, 33 
ct., ad li) na 464 zł. 36x/s ct., ad c) na 664
zł. 96 ct. i połowa budynków na 355 złr.
20 ct. przynależności zaś w połow'e na 125
zł. 85 ct.

Najniższa cena wynosi 1190 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Sambor, dnia 30 kw ietnia 1899.

* sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kuty, dnia 26 maja 1899.

L. cz. E . 47/99 (4) (4502 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Zbarażu zastąpionego przez adwokata dr. 
Steina odbędzie się dnia 10 lipca 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I I I  licytacya po­
łowy realności objętej wyk. h ip. 1. 1743 ks. 
grunt, gminy, kat.” Zbaraż wraz z przynale- 
żnościami, składającem i się z domu i spi­
chlerza.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę jest oeenioną na 275 zł.

., N ajniższa cena wynosi 183 zł. 33 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne które równocze­
śnie się zatw ierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zbaraż, dnia 14 maja 1899.

L. cz. E. 493/98 (3)}  (4069 8 - 3 )
Na żądanie Maryi F ro lak  żony W asy­

la odbędzie się dnia 7 lipca 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4 w Sniatynie licytacya po­
łowy realności lwh. 900 ks. gr. gmiuy kat. 
Karłów objętej zobowiązanej A nny Jakobezuk 
własnej składającej się z parc. gr. 1. 112/3.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 185 zł.

Najniższa cena wynosi 123 zł. 33 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sniatyn, dnia 26 kw ietnia 1899.

L, cz. E . 960/99 (6) (1601)
Na żądanie p. Mikołaja Migockiego w 

Kutacb, odbędzie się dnia 10 lipca 1899 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 7 licytacya 3/4 czę­
ści realności pod lk. 199 w Kutach mieście 
składającej się z parc. b. 885 i pgr. 671 o- 
objętej lwh. 181 ks. gr. gm. kat. Kuty wraz 
z przynależnośeiam i, składającemi się ze staj­
n i, wychodku.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3390 zł., przynależności zaś 
na 112 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 2126 zł. 25 ct., 
poniżejj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły '  ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 2 

Takie prawa, wobee k tórych  ńiniej-

L. cz. E . 911/98 (9) (4369)
Na żądanie N achim a HofstSttera, prze­

mysłowca w W iśniczu i miejskiej Kasy oszczę­
dności w Bochni, odbędzie się 12 lipca 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. I I  licytacya r e ­
alności lwb 88, składającej się z 25 parc. 
gr. w obszarze 70 morgów w Woli mieszko- 
wskiej położonej, bez budynków i p rzyna­
leżności.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 13500 zł.

Najniższa cena wynosi 9000 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości d ikum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg kata .i<,lny, protokoły ocenie­
nia itd .) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
W iśnicz, dnia 6 maja 1899.

L. cz. E . 468/98 (1 ) (4499)
Na żądanie Rozalii Scbmelzowej, ku­

pcowej w Oświęcimie odbędzie się dnia 11 
lipca 1899 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
licytacya połowy realności pod lk. 248 lwh. 
248 ks. gr. dla gminy Oświęcim, dłużnika 
Izaka W allera własnej.

Połowa nieruchom ości wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 506 zł. 75 et.

Najniższa cena wynosi 253 zł. 38 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg tab u ­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd .) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co flo samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sadu 
niżej w ym ienionego i nie w skażą temuż "są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Oświęcim, dnia 23 m aja 1899.



L. cz. E. 1815/99 (4) (4336)
Na żądanie Dyrekcyi Towarzystwa za­

liczkowego w Sokalu, odbędzie się dnia 10 
lipca 1899 o godzinie 8 przed południem  
w sądzie niżej wym ienionym  w biurze Nr. 
9 licytacya realności obj. whl. 72 gm. kat. 
Poturzycy w całości, 8/16 części whl. 73 
tejże gm iny i whl. 71 tej samej gm iny 
w całości.

N ieruchom ości, w ystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to: realność obj. whl. 72 
gm . Poturzycy na 300 zł., 8/10 części whl. 
73 na 39 zł. 66 et., zaś realność obj. whl. 
71 na 481 zł. 55 ct. Przynależności n ie ma 
żadnych.

Najniższe ceny wynoszą: co do real­
ności obj. whl. 72 200 z ł , co do 8/16 części 
whl. 73 26 zł. 44 et,, zaś co do realności 
obj. w hl 71 gm. Poturzycy 321 zł. 03 et., 
poniżej tych  cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy  są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 10 m aja 1899.

L. cz. E . 974/98 (5) (4330)
Na żądanie p. Simona Silbera kupca w 

Kolbuszowej odbędzie się dnia 12 lipca 1899 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 10/16 
części lwh. 337, 10[32 części lwh. 392 i 3/11 
części realności lwh. 395 ks. gr. Kolbuszowa 
Beili z Blutów 1 Zaleschtitz, 2 E isn er w ła­
snych wraz z przynależnościami.

Części nieruchom ości wystawionych na 
licy tację , są ocenione na 179 zł. 94 ct.

Najniższa cenaj wynosi 119 zł. 96 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych  nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd .) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze N r. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie  licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Kolbuszowa, dnia 13 maja 1899.

L. cz. E . 607/98 (8) (4298)
N a żądanie Kasy Oszczędności m iasta 

Tarnow a zastąpioną przez pana dr. F o rysta  
w Tarnowie odbędzie.się dnia 12 lipca 1899
0 godz. 10 przed południem  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. 4 w Tarnobrze­
gu licytacya domu z parcelą budowlaną obj. 
lwh. 154 gm. Tarnobrzeg.

Nieruchom ość a to : domu z parcelą 
budow laną wystawiony na licytacyę je s t oce­
niony na 5130 zł.

Najniższa cena wynosi 2715 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej realności dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze N r. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n ie  mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane

będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, js ś li  n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

(1. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Tarnobrzeg, dnia 2 m aja 1899.

L. cz. E . 789/98 (12) (4172 1 - 3 )
Na żądanie Em anuela re c te  M unischa 

Ambosa w W iedniu odbędzie się dnia 12 
lipca 1899 o godzinie 10 przed południem  w 
sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 9 
licytacya realności objętej lw h. 9 gm iny kat. 
Brody Jakóba K leinm anna własnej, wraz z 
przynależnościam i.

N ieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, je s t oceniona na 2538 Kor. 25 hel.

Najniższa cena wynosi 1269 K. 25 hel. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd .) może każdy, m ający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 29 kw ietnia 1899.

L. cz. E. 1179/98 (9) (4282)
N a żądanie p. Jakóba Reicha kupca w 

Przem yślu odbędzie się dnia 12 lipca 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze N r. 23 budynek są- 
obwodowego) licytacya 1/2 real. wiejskiej w 
Pikulicach położonej Jakóba S ingera własnej 
składającej się z 13 parcel gruntow ych ró ­
żnej kultury  bez budynków i przynależności 
lwh. 4 ks. gr. gm. Pikulice objętej.

Połow a nieruchomości wystawionej na 
licytacyę je s t ocenioną na 1075 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 716 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym,w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V III.
Przem yśl, dnia 15 m aja 1899.

L. cz. E. 1236/99 (5) (4461)
Na żądanie M aryi Offen z Dąbrowy 

odbędzie się dnia 12 lipca 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 12 licytacya realności 
lwh. 106 ks. gr. gm. Dąbrowa do M aryanny 
i A ntoniny M atejewiez należącej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 639 zł. 50 ct

Najniższa cena wynosi 319 zł., 50 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie 'przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (w yciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
n ien ia  i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­

nia  licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 6 maja 1899.

L. cz. E . 2444/98 (3) (4564 1 - 3 )
N a żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Kałuszu zastąpionego przez adw. dr. Sta- 
neckiego odbędzie się dnia 12 lipca 1899 o 
godz. KD/j przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym w biurze N r. 7 w Kałuszu li- 
cytaeya realności lwh. 156 ks. gr. Podhorki 
składającej się z parc. gr. lk. 41 na której 
stoi chata obejmująca komorę i sień, oraz z 
parc. gr. lkat. 14, 4 3 12, 44 |1 , 2879, 2880, 
2881, i 337613 i połowy realności lwh. 398 
tejże księgi składającej się z parc gr. lkat. 
840J1, 340 |2, 340| 3.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 508 zł. 80 ct. a 
to realność lwh. 156 na 400 zł. zaś przy­
należności na 8 zł. 80 ct., połowa zaś real­
ności lwh. 308 na 100 zł..

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 156 272 zł. 54 ct., zaś co do realności 
lwh. 398 66 zł. 66 ct. w. a. poniżej tej ce­
ny sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokum enta (w yciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
n ien ia  i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 25 maja 1899.

L. cz. E . 943'98 4 (4430 1—3)
Na żadanie Feiwla Seidena, odbędzie 

się dnia,' 12 lipca 1899 godz. 10 przed po­
łudniem  w tu t sądzie, w biurze Nr. 2 dla 
celu zniesienia wspólnej własności licytacya 
realności lwh. 134, 144 i 146 gm. Grochowe.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę 
są ocenione a) 134 na 92 zł. 371/* ct.,
b) lwh. 144 na 645 złr. 62 ct., c) lwh. 
146 na 397 zł. 55 ct.

Oena wywołania wynosi ad a) 4 zł. 68 
ct., ad b) lwh. 322 zł. 81 ct., ad c) 198 zł. 
55 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie tutejszym , w biurze N r. 1.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Mielec, dnia 19 maja 1899.

L. 2744/99 (4576 1 - 2 )
OBW IESZCZENIE.

Celem obsadzenia opróżnionej trafiki 
tytoniu przy ulicy Kościuszki w Kołomyi, 
rozpisuje się rozprawę konkurencyjną za po­
mocą pisem nych ofert na dzień 7 lipca 1899.

Trafika ta jest połączona z drobną sprze­
dażą znaczków wartościowych, tudzież z ko­
lekturą loteryjną N r. 15, 755 i 845 dla cią­
gnień  we Lwowie, W iedniu i Bernie.

W  ciągu roku 1898 pobrano dla tej 
trafiki m ateryałów tytoniow ych za kwotę 
7923 zł 95 ct. a znaczków wartościowych 
za kwotę 2167 zł. 30 ct.

Stawki na ciągnienia loteryjne we 
Lwowie, Bernie i W iedniu wynosiły wedle 
przecięcia z trzeehlecia 1895/1897 rocznie 
11.778 zł. 50 ct.

Zysk z drobnej sprzedaży tytoniu wy­
nosił w roku 1898 kwotę 700 zł.

Od sprzedaży znaczków wartościowych 
przyznaje się 1 7 j%  prowizyę od ich wartości.

Od staw ek lo tery jnych  przyznana była 
dotychczas p row izja  po 2%  od każdego cią­
gnienia każdej loteryi.

Kaucya lo teryjna wym aganą jest w kwo­
cie 1400 zł.

Pisem ne oferty sporządzone na przepi­
sanym  druku i zaopatrzone w wadyum w 
kwocie 100 zł., należy wnosić opieczętowane 
najpóźniej do 7 lipca 1899 do godziny 12 
w południe u dyrektora okręgu skarbowego 
w Kołomyi.

Uwaga. Przestrzega się oferentów w ich 
w łasnem  interesie, aby nie ofiarowali takich

wysokich zwrotów zysku, któreby nie stały 
w odpowiednim stosunku do dochodów z in ­
teresów  komisowych, gdyż zniżenie dobro­
wolnie ofiarowanego zwrotu zysku n ie  na­
stąpi.

0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kołomyja, 7 czerwca 1899.

L. 4021 (4875 1 - 2 )
Doniesienie.

W  celu zabezpieczenia dostawy tw ardego 
i miękkiego drzewa opałowego dla c. i k. 
skarbu wojskowego na czas od 1 września 
1899 do 31 sierpnia 1900 odbędą się w c. i k. 
wojskowych m agazynach prow iantow ych 
w Krakowie, w Ołomuńcu i w Tarnow ie 
w dniach poniżej w ym ienionych zawsze o go­
dzinie 10 przed południem  rozprawy ofertowe 
a m ianow icie:

dnia 26 czerwca 1899 w c. i k. m aga­
zynie prowiantowym  w Tarnowie dla stacyi 
w Nowym Sączu ;

dnia 3 lipca 1899 w c. i k. magazynie 
prowiantowym w Ołomuńcu dla stacyi w 
B zeńcu;

dnia 30 czerwca 1899 w c. i k. ma­
gazynie prowiantowym w Krakowie dla stacyi 
w W adowicach.

Bliższe w arunki ogłoszone zostały w u- 
rzędowej Gazecie Lwowskiej, w Czasie i w 
Nowej Reformie dnia 9 lipca 1899 roku.

Te same w arunki mogą być przejrzane 
w c. i k. m agazynach prowiantowych w K ra­
kowie, w Ołomuńcu i w Tarnowie, w c. i k. 
filialnych m agazynach prow iantow ych w Bo­
chni i w Opawie, we wszystkich c. k. sta­
rostw ach powiatowych i w izbach handlo­
wych i przemysłowych leżących w obrębie 
c. i k. 1 korpusu.

Z c. i k. in tendan tu ry  1 korpusu.

L. pr. 13037 (4545 3 - 3 )
KONKURS.

W edług oznajm ienia c. i k. M inister­
stwa Cesarskiego i Królewskiego Dworu i 
spraw  zew nętrznych z dnia 10. maja' 1899 
L. 25 598/YI. obsadzona będzie z początkiem 
roku szkolnego 1899/1900 w austryacko-w ę­
gierskiej szkole chłopców i dziewcząt w Kon­
stantynopolu (Pera) posada dyrektora. Szkoła 
ta jest pryw atną szkołą ludową, posiadającą 
prawo publiczności. Do posady tej przyw ią­
zaną jest płaca rocznych 180 funtów tu re­
ckich —  1620 zł. w złocie, oraz wolne nie- 
meblowane m ieszkanie w budynku szkolnym 
wraz z wolnym opałem, bez prawa do eme­
rytury.

Po trzech latach pow:ększa się płaca 
roczna o 18 funtów tureckich (162 zł. w zło­
cie), po drugich  trzech latach o taką samą 
sr.mę, a po upływ ie dziewięciu la t o 24 fun­
tów tureckich  (216 zł. w złocie), tak że przez 
dalsze ‘ ata pozostaje najwyższa płaca w kwo­
cie 240 funtów tureckich rocznie (2160 zł. 
w złocie).

Uwzględnieni będą w zasadzie tylko 
tacy kandydaci, którzy się zobowiążą na p iś­
mie pozostać przy szkole przynajm niej przez 
trsy  lata.

U biegający się o tę posadę muszą wy­
kazać się uzdolnieniem  do kierow ania szkołą 
ludową z językiem  wykładowym niem ieckim  
W razie jeżeliby inne w arunki będą równe, 
otrzymują pierwszeństwo kandydaci, którzy 
już byli czynni jako  kierow nicy i którzy o- 
prócz niem ieckiego w ładają jeszeze innym  
językiem krajowym  lub obcym w mowie i 
piśmie.

K andydat w inien jest wym ienić dokła­
dnie w podaniu, czy i jakie mógłby sobie 
ew entualnie rościć w kraju praw a do eme­
ry tu ry  i podać, jak się przedstaw ia spraw a 
jego służby wojskowej.

Jeżeli kandydat mający być zam iano­
w anym znajduje się w służbie publicznej, 
w inien jest celem objęcia tej posady uzyskać 
od przełożonej W ładzy szkolnej urlop, na ra­
zie jednoroczny, ażeby sobie zastrzedz do­
tychczasową posadę i przywiązane do niej 
prawa. W razie potrzeby poprze podanie o 
urlop e. i k. W ładza reprezentacyjna w Kon­
stantynopolu, która przed upływem  urlopu 
zajmie się też ile możności jego przedłuże­
niem. E w entualne wypowiedzenie posady m u­
si nastąpić obustronnie 3 m iesiące przed u- 
pływem  roku szkolnego.

N a koszta podróży otrzym a kandydat 
po nom inacyi 250 franków w złocie. Doda­
tek 150 franków w złocie na koszta powro- 
tuotrzym ują tylko te  siły nauczycielskie, któ­
re  były czynne przy szkole przynajm niej 
przez trzy lata.

Podania o powyższą posadę należycie udo­
kum entowane, wystosowane do Rady szkolnej 
wnieść należy za pośrednictwem  przełożonej 
W ładzy najdalej do 30. czerwca b. r. do c. 
i k. austryaeko-w ęgierskiego konsulatu w 
Konstantynopolu.

Kandydaci, k tórych podania n ie  będą 
zaopatrzone w potrzebne dokum enta lub któ­
rzy wniosą podanie za późno albo z pomi­
nięciem W ładzy przełożonej, nie będą uwzglę­
dnieni.

Wiedeń, dnia 18 maja 1899.
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L. pr. 6013 (4544 3— 3)

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia jednej posady kanee- 

listz policyjnego w XI. klasie rangi z syste- 
mizowanymi poboram i przy c.j k. Dyrekcyi 
policyi we Lwowie rozpisuje się niniojszem 
konkurs z term inem  do 10 lipea br.

Ubiegający się o tę posadę w inni w nif śó 
swe podania, zaopatrzone w dowody kw ali­
fikacji i znajomości języków krajow ych w 
drodze właściwej do Prezydyum  e. k D yre­
kcyi policyi we Lwmwie.

Posady kancelisów nadane będą w myśl 
ustawy z dnia 19 kw i-tn ia  1872 Dz. p. p. 
N r. 60 przed innym i ^kwalifikowanymi, wy­
służonym podoficerom zaopatrzonym w cer 
tyfikaty, o ile nie będą ubiegać się o nie 
kompetenci z kategoryi urzędników pań­
stwowych.

Prezydyum  c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 8 czerwca 1899.

L. cz. Prez. 2234/99 (4520 3 - 3 )
KONKURS.

Sąd tutejszy przyjm ie od 1 lipca 1899 
rutynow anego detaryusza dla Oddziału kar­
nego za miesięcznem w ynagrodzeniem  25 zł. 

Grybów, dnia 6 czerw ca 1899.

Upadłości.
L. cz. S. 25/98 k. k. (94) (4569 2— 3)

N a żądanie adw. dr. Aronsohna, zarządcy 
masy konkursowej f i rmy:  „Kurzmann & Spi­
na" wyznaczam do dodatkowej likwidaeyi wie­
rzytelności zgłoszonych do masy konkursowej 
f i r my: „Kurzm ann & S pira“ przez filię c. k. 
uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 
w Krakowie w kwotach 290 zł., 200 zł., 
215 zł., 700 zł., 1400 z ł , 400 zł., 600 zł., 
2500 zł., 880 zł., 150 zł., 60 zł. 37 ct. i 
56905 zł. 63 ct., H erm ana Reislera w kwo­
cie 2800 zł. i krajowego składu publicznego 
w Krakowie w kwotach 1000 zł. i 300 zł., 
term in w biurze N r 1. c. k. Sądu powiato­
wego w Podgórzu na dzień 10 lipca 1899 
o 10 rano, na  który ogół wierzycieli, zarządcę 
masy, oraz krydataryuszy wzywam.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 6 czerwca 1S99.

Komisarz konkursowy.

Wyroki prasowe.
^  e n .  l i p .  8 5 / 9 9  ( 2 )  ( 4 6 0 2 )
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"  h ie n a  6 ro  Be.muecTBa Lficapa! 
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Ł b ib ,  1 3  u e p B H H  1 8 9 9 .

L - ez P r - H I 31/99 2 (4609)
orzekł na S^d k!r*j°wy karfly Jako P asow y 
stwa- 7 wniosek c. k. Prokuratoryi Psn-
-GHos C r 01? w N r  126 e^sop ism a 
1899 a n .. z dat7 Kraków 7 czerwcaz daty Kraków 7 czerwca
4 zawiera P‘- t- »Dreyfus-Farber“ strona 
491 492 występków z §• 300.
N r 8 d7 n 1 a r t  V u st- * 1 7  grudnia 1862

7 , P'. P- ex 1863.
Zakazuje się rozszerzania inkryroino 

wanego artykułu.
Kraków, 10 czerwca 1899.

L- cz p r̂  n i  32/9g g (4610)

or7eUv ®^d krajowy karny jako prasowy 
s t u ?  v a Wni0Sf*k c. k. Prokuratoryi Pari- 

v  ' ^ araieszczony w Nr. 23 czasopisma 
u t B  i Kraków 8 czerwca 1899 artykuł 
!■_ . „Rok odpustu" (strona 2) zawiera zna­
miona występków z § 302 i 803 nk., zaś 
us ęp artykułu „Konfiskaty pism" (strona 4) 
od „w Krakowie" do „opozvcyi“ zuamiona 
występków z §. 300, 491, 492 uk. i art. V.

ex 1863Z 17  g r 'ld a ia  1 8 6 2  N r ‘ 8 d z ’ P ' p -

» an/ ,^ a*)r! n!a s'§  rozszerzania inkrym ino- 
go artykułu w zględnie ustępu.
Kraków, U  czerwca 1899

w N r. 23 czasopisma „Głos przem yski" z 4 
czerwca 1899 na pierwszej stron ie  pod n a ­
pisem „List otwarty do p. Antom ego Gal- 
gotzego komendanta korpusu" stanow i zbro­
dnię zakłócenia publicznej spokojności w §. 
65 lit. a, u. k.

b) że cała treść artykułu umieszczonego 
w Nr. 23 czasopisma „Głos przem yski" z dnia 
4 czerwea 1899 na pierwszej stronie pod 
n?pisem ■ „D em onstracja an tik lerykalna 
w Przem yślu" stanowi w ystępek w §. 302 
u. k. przewidziany,

c) że cała treść artykułu umieszczonego 
w N r. 23 czasopisma „Głos przem yski“ s 4 
czerwca 1899 na trzeciej s trom e pod napisem  
„Tajem nicza Teodora Kos&rczyiia,* sta-
nowi występek w §. 300 u. k. przew idziany, 
zatem usprawiedliwioną je s t konfiskata tego 
num eru czasopisma „Głos przem yski przez 
c. k. Prokuratoryę P aństw a zarządzona.

W skutek tego wzbronionem jes t dalsze 
jego rozpowszechnianie a zabrany nak ład  ma 
być zniszczony.

D nia 10 czerwca 1899.

R o zm a ite  obwieszczenia.
Z1- 526101111 Kw,a m « h .» g . <W88 8 ~ 8)

Vom 1 J uni 1899 an sm d ira Ver- 
kehre m it der britischen Colonie Ceylon 
W ertbriefe zulassig, dereń M axim alw ertbe- 
trag  auf 3000 P ranken  beschrank t ist.

Obwieszczenie.
Od 1 czerwca 1899 r . dopuszczalne są 

w obrocie pocztowym z bry ty jską kolonią 
Ceylon także listy wartościowe (le ttres de 
valeur), których wartość m e może przekraczać 
sumy 8000 franków.

Oroaom eH e
B U  1 nepuHH 1899 p. flonym,eiii c y n ,

710 06000W noWTOBorO 3 6Phth&ckok) kojiło- 
nieio  LlefeBOH tako®  BapTicnri ( le t ­
tres  de valeui')i kotPh x  B a p n e n . ne moskc 
nepeHOCHTB 3000

L. cz. Pr. 25/99 (4613)
km'®n ' u deg0 Cesarskiej Mościł 

C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu jako 
T rybunał dla spraw prasow ych orzekł na 
mocy §§. 489 i 493 p. k„  że

a) cała treść artykułu umieszczonego

L. 56 642 (4546 8— 3) 
OBW IESZCZENIE. }

Kandydaci zawodu łeśno-gospodarczego 
zamierzający w bieżącym roku przystąpić do 
egzaminu na sam oistnych gospodarzy laso- 
wych lub do egzaminu dla pomocników 
w służbie leśnej ochronnej i technicznej, ja- 
koteż kandydaci do egzaminu dla służby my­
śliwskiej i ochrony m yśliwstwa w inni n a j­
później do 31 lipea 1899 wnieść do c. k. 
N am iestnictw a podania zaopatrzone dokum en­
tami i załącznikami przepisanemi w §. 3 
względnie w § 29 rozporządzenia M inister­
stwa rolnictwa z 11 lotego 1889 dz. p. p. 
Nr. 23, względnie w § 2 rozporządzenia 
M inisterstw a rolnictw a z 14 czerwea 1899 
dz, r>. p._ Nr. 100, a to kandrdsci będący 
w służbie publicznej we właściwej drodze 
urzędowej, iDnj zaś za pośrednictwem  wła­
ściwego e. k. Starostwa względnie c. k. Dy­
rekcyi Policyi.

Kandydaci starający się o uwolnienie 
oi opłaty taksy egzaminacyjnej winni wnieść 
w ym saurym term in ie  osobne podanie za 
opatrzoj e świadectwem ubóstwa wystawionem 
przez zwierzchność gm inną i przez urząd 
parafia ny ostatniego miejsca zamieszkania 
a stwierdzającem stosownie do przepisu §§• 23 
i 47 względnie § 14 powołanych wyżej roz­
porządzeń m inisteryalnych stosunki które 
petent przytoczył na uzasadnienie własnego 
ubóstwa, względn ie ubóstwa osób do jego
utrzym ania praw nie obowiązanych.

y . ° ,  Przypuszczenia do egzaminu 
dla pomocników w służbie leśnej ochronnej 
i technicznej wymaganem jest wedle §. 28 
punkt ó rozporządzenia m inisteryalnego z 11 
lutego 1889 dz. p . p ^ r _ 23 wykazanie się 
trzyletnią praktyką odbytą pod kierunkiem  
gospodarza )asow eg0 posiadającego wyższy 
egzamin państwowy, przeto zwraca się uwagę 
kandydatów tej kategoryi, że przy obli­
czeniu czasu tej praktyki uwzględnione będą 
tylko (akie świadectwa praktyki, które bądź 
to zostały w ystawione przez leśnika, który 
posiada egzamin dla gospodarzy lasowych 
z tem wyraznem poświadczeniem, że prak­
tyka została odbytą pod jego kierunkiem, 
bądź też co do których w inny  wiarygodny 
sposób będzie stwierdzonem odbyeie tej prak­
tyki pod kierunkiem  takiego leśnika.

Fodania, p 0 term inie a więc po dDiu 
31 lipca 1899 w niesione lub nie zaopatrzone 
przepisanemi dokum entam i nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. N am iestnictw a 
Lwów, dnia 7 czerwca 1899.

dyeneyę do rozprawy na dzień 7 lipca 1899 
o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw  Błażeja Gacha 
małol. Franciszka Gacha i nieobjętej masy 
spadkowej ś. p. W incentego G a c h a ‘ustana­
wia się pana Macieja Szweda, gospodarza w 
Kurowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie B ła­
żeja Gacha małol. F ranciszka Gacha i n ie­
objętą masę spadkową ś. p, W incentego Ga­
cha w rzeczonej spraw ie na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika n ie  zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ślemień, dnia 7 czerwca 1899.

L. cz. Prez. 8407 13 N. M./99 (4577 1— 3)
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że P an  E m il Szołginia 
c. k. notaryusz w Ląc o wskutek przyzwolo­
nego reskryptem  c. k. M inisterstw a spraw ie­
dliwości z 3 lutego 1899 1. 2583 przeniesie­
nia go na urząd c. k. notaryusza w  Skalacie 
z dniem 9 czerwca 1899 z urzędowania w 
Łące ustępuje a dnia 10 czerwca 1899 urzę­
dowanie w Skalacie obejmuje.

Lwów, dnia 6 czerwea J899.

L. cz. Cb. II. 496J99 (1) (4596)
Przeciw  Mojżeszowi Rottenbergow i, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym  został do c. k. sądu powiatowego w 
Sokołowie przez Samuela Silbera pozew o 
40 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 
czerwca 1899 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Mojżesza Rotten­
berga ustanaw ia się pana Kazimierza Bieńka 
w Śokołowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Moj­
żesza R ottenberga w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 31 m aja 1899.

L. cz. 0. III. 134/98 (4) (4600)
Niewiadomemu z życia i miejsca pobytu 

Maciejowi Słodownikowi, w sprawie Kasy 
handlowej i przemysłowej w Przem yślanach 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Przem yślanach przeciw niemu o 175 zł. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 9 czerwca 
1898 i. cz. C. III. 134(98 (3) którą wyzna­
czono audyencyę na dzień 12 lipca 1899 o 
godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw  Macieja Sło- 
downika ustanawia się pana Aleksandra Za­
lewskiego e. k. notaryusza w Przemyślanach 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, dnia 9 czerwca 1899.

L. cz. T. 16|99 (3) (3896 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża­

jąc na prośbę Jędrzeja Kurtiaka postępowa­
nie amortyzacyjne wzywa niniejszem posia­
dacza książeczki gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie Nr. 18065 na nazwisko Jędrzeja 
Kurtiaka i na kwotę 260 zł. opiewającej by 
w przeciągu sześciu miesięcy od dnia ostat­
niego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
części „Gazety lwowskiej" sądowi tut. przed­
łożył, lub praw a' swe do takowej wykazał 
w przeciwnym bowiem razie na ponowne 
żądaaie proszącego za umorzoną uznaną 
będzie.

Lwów, dnia 11 maja 1899.

L. cz. Urb. 315/98 244 (4083 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia Wolfa recte W ilhelm a E hren- 
saale z Jarosławia, że w sprawie funduszów 
r?od nom enklaturą „masa urbaryalca  dóbr 
Wojnarowa" ustanowił dla niego kuratorem 
dr. Tadeusza Gałkiewicza adwokata w Nowym 
Sąf=zu, który go tak długo zastępować będzie, 
dopóki się kuraud sam nie zgłosi.

Nowy Sącz, dnia 6 kw ietnia 1899.

L. cz. C. I. 51|99 (1) (4593)
Przeciw Błażejowi Gachowi, m ałoletn 

Franciszkow i Gachowi i nieobjętej masie 
spadkowej ś. p. W incentego Gacha, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Ślemie­
n iu  przez P io tra  Gaeha w Kurowie pozew 
o zapłacenie kwoty 275 zł. w. a. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono  ̂ au-

Doniesienia prywatne.

Towarzystwo zaliczkowe w Wielopolu, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką, ogłasza, że walne zgromadzenie człon­
ków Towarzystwa z przedłożeniem zamknięcia rachunków i bilansu 
za rok 1898 odbędzie się w dniu 18 czerwca 1899 t. j. w niedzielę 
o godzinie 3 -ciej po południu w biurze towarzystwa.

Wielopole, dnia 1 2  czerwca 1899.
D yrektor: Majer Schlesinger.

Ogłoszenie.
Dnia 26 czerwca 1899 o godzinie 4 po południu odbędzie sie w domu 

lk. 840 w Przemyślanach doroczne
Zwyczajne Walne Zgromadzenie

członków „Związku kupieckiego w Przemyślanach, stowarzyszenia zarejestrowa­
nego z ograniczoną poręką“ do którego wszystkich członków tegoż stowarzy­
szenia niniejszem się zaprasza.

Porządek dziennys
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków r. 1898,
2. Wniosek Eady nadzorczej o zarządzenie eo do zysków i strat,
3- ,1 n n 0 udzielenie członkom Dyrekcyi absolutoryum

z czynności i rachunków roku 1898,
4. Wybór 2j członków do Eady nadzorczej w miejsce ustąpić majacych 

(§. 10 al. 3 statutu).
Przemyślany, 12 czerwca 1899.

Eada nadzoreza Związku kupieckiego w Przemyślanach, stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną poręką.

Eachmiel Lifschutz, Izak Brickner,
prezes. sekretarz.

Ogłoszenie.
Daia 4 lipca j 899 odbędzie się Walne Zgromadzenie powiatowego Towa­

rzystwa zaliczkowego w Sanoku, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczona 
poręką, o godzinie 11 w południe w sali Towarzystwa zaliczkowego.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
a) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1898,
b) Sprawozdanie komisyi kontrolującej zamknięcia rachunków z roku 1898

zawierające zarazem wnioski co do rozdziału zysku i udzielenia Dyrekcyi abso­
lutoryum,

c) Wybór członków Eady nadzorczej,
d) Wybór dwu zastępców Dyrektorów,
e) Ewentualne wnioski członków.

Sanok, dnia 10 czerwca 1899.
Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w San ni™

Eada nadzorcza.
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„ F L I R T "  '
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 

z papieru sassowskiego wyrobu

S .  W .  N i e m o j  o  w s k i e g o
w e  Jl/w o ^ arifc . 

W szędzie do nabycia. 254

S8B 88888888E

B r e l s n ®
od wyrazu petitem  1 1/1 centa, tłusty®  

petitera dwa centy.

|  © o s z u k u ję  pokoju umeblowanego w pobliżu 
ulicy Trzeciego Maja, od Igo lipca. Ajeneya 

dzienników, Pasaż Haumana 9.

Dr. med. Rothenberg
specyalista chorób w ew nętrznych i gardła, 

praktykuje jak corocznie
w Salzbrunnie, Augustahof

(nie w Lowenhaus). 543

D rut kolczasty cynkowany (do ogrodzeń) po 
zł. 4 za 100 metrów (przy większym  odbio­
rze) wraz z klubkam i do przymocowania. — 
Siatka druciana lakierow ana do osłony okien 

po 1 zł. za m etr kw adr, poleca 
J * i « t r  C h r z ą i t o w s k i  

handel żelazny, we Lwowie, plac K apitalny 1 
(naprzeciw katedry). 562

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przeodowania
S k b d  d y w an ó w  „ A U  L ()U Y E E “ 

Lwów, ul. Syksfaska 1. 6.
Ulgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835

PP. Grimault i K°, Aptekarzy w Paryżu Ja 
Przyrządzone wyłącznie z liści//* 

peruwiańskiej rośliny Matico, y 
szprycowanie to zasłużyło sobiej 
w przeciągu lat kilku na powsze-v 
chne wzięcie. Leczy w bardzo/ 
krótkim czasie najuporczywsze|

llrzeiączki.
|wParyżu, 8, ul. Vivienne, i w głównych aptekach. |

* W e Lwowie: w aptekach pp. M ikolasetia, We- 
wiórskiego, Beisera, Barbara, Ruefeora i Skle- 

nióskiego. 152

W iin  fila P. T. OrflBiUiw  iioDrzn
U lg i w  s p ła ta c h  w edle um ow y, bez

podw yższen ia  cen.
Oddział dla b ielizny m ęskiej. 

K08ZUle męskie po zł. 1‘— , 1'50, 2 — do 3,
Koszule nocne po zł. I 50, 2 — do 2 50.
K o łn ie rze  w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2‘40. 
Manszety „ „ „ „ 4-20.
Kalesony po zł. I-—, 925, 150 do 180.
Chustki do nosa tuzin po zł. 950, 2’— , 3-— do 4—.
Oddział dla b ielizn y  damskiej i na stół, 

tudzież towarów lnianych.
Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. I '—, 150 

do zł. 2 - .
Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 ct.
Płótno na prześcieradła, bez szwu, metr po 60, 70, 

90 ct. i zł. 1-20.
Garnitury stołowe do kawy i herbaty z odpowie- 

dniemi serwetkami dla 6 i 12 osób po zł. 190, 
2.50, 3‘— i wyżej.

Ręczniki po 30, 50, 80, et. do zł. I-—.
Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 

kap na stoły i łóżka, kołder, koców, chodników, der 
na koni, cerat, linoleum

Przy zakupnie eałyeh wypraw ślubnych udzie­
lamy również ulgę w spłatach.

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma­
gazynu AU L0UVRE we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6 
(pasaż Hausmana).

N a żądanie wysyłamy na prowinoyg cenniki 
gratis i franko.

Mu sezon!
Farby, lakiery i pokosty, lakie­
ry i kremy do bucików, Anti- 
molina, Carbolineum, kule do 

kręgli i t. p.
Cenniki na żądanie gratis i franeo.
Piotr Mikolasch i Sp.

L w ów , u lica  K opern ika  1. 1.

P o leca  się  Magazyn sukien 
d am sk ich  Józefiny Dąbro­
wskiej przy  p lacu  Halickim 

1. 14, I. piętro.
670

M © w o ś e i
112 csntowBj Biblioteki j o i a i i j
268. Kazot., Scherzo. Zbiór wierszy, t. I., 12 ct.
209. Urbański. Z za kulis i ze świata, t. VII, 12 ct. 
270. Fredro. Odludki i poeta, 12 ct.

Dalsze tomiki w druku.
Z w y d a w n ic tw a  u s ta w  k ra j. i p ań stw . 

U s i a n a  p r a s o w a
z 17 grudnia 1862 r. z wszystkiemi odnoszącemi się 

do niej ustawami i rozporządzeniami, i
Ustawa o prawie autorskiem

na dziełach literatury, sztuki i fotografii z dnia 26 
grudnia 1895 r. z odnoszącemi się do niej rozporzą­
dzeniami wykonawezcini, przełożone i objaśnione na 
zasadzie orzeczeń Najwyższego Sądu i motywów 

ustawowych. Cena 1 zł.
Polecamy po cenie zniżonej

Nową Bibliotekę Rodzinną
składającą się z 6 tomów w 12-ce, po stron 150 do 
200, ozdobnie w płótno oprawnych. Każdy tom sta­

nowi całość i może być osobno nabyty.
Cena pojedynczego tomu zamiast 50 ct. zni­
żona na 35 ct., z przes. pocztową 40 ct. — 
Cena kompletu (6 tomów) zam iast 3 zł. zni­
żona na 1 zł. 50 ct. z przes. poezt. 1 zł. 90 ct. 

Do n a b ic ia  w ekspedyeyi nakładów'

W . Zuckerkandla
L w ów , P asaż  H au sm an a  1. 9

i w każdej księgarni.
Katalogi gratis i franko.

Zawiadomienia
dla c. k. Urzędników.

Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielamy wszyst- - - -m, „
kim c. k. urzędnikom 
państwowym I pry­
watnym, księżom 
adwokatom, leka­
rzom, właścicielom, 
jako toż wszystkim 
na dobrem stanowi­
sku będącym osobom 
w razie potrzeby za- 
kupna towarów lnia­
nych i płóciennych 
jako to: szyfonów, 
gradłów, bielizry na 
pościel I slotowej, 
prześcieradeł, goto­
wej bielizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do jadalń I innyoh pokoi, do cerkwi i przed ołtarze, 
daiej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konia, cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, makatów, 

gobeiinów 1 wicie Innych potrzebnych artykułów. 
Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­

lamy również ulg w spłatach.
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 

Magazynu „A U  LOUYUE“ , we Lwowie, ul. Sykstu- 
stta 6. (Pasaż Hausmana).

ca  żadanie wysyłamy na prowincyę cenniki 
gratis i franko. 835

Ogłoszenie.
Dnia 2 lipca 1899 o godzinie 1 po południu odbędzie się w Goło górach

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa kredytowego w Gołogórach, stowarz. zarej. z ogran. poręką w myśl §. 103 
statutu (z powodu, że na pierwszem  Z w y m jn em  W alnem  Zgromadzeniu dnia 11 czerwca 

1898, 2/3 części członków się n ie  zebrało) z następującym  porządkiem  dziennym :
a) Zmiana kilku paragrafów statutu.
b) Uzupełniający wybór 1 członka Dyrekcyi.
c) W nioski członków.

Gołogóry, 14 czerwca 1889.
Radli nadzorcza:

H erc W eingarten , prezes. Salamon Lacher, sekretarz.

Sexon 1809. Sezon 1809.
Ś w i e ż e  w o d y  m i n e r a l n e

krajowe i zagraniczne ze źródeł naturalnych poleca handel
Karola Bałtabana we Lwowie. «

T akże 1 a a  ra ty  bez podw yższen ia  |§  
c e n  dyw any, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżk?*, koce, 
dery n» kosie, iakotei wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzania domowego
w składzie dywanów 835 

„TEPPIOHHAUS AU LOUVBE“ 
jH Lwów. ul, Sykstaska 6 (Pasaż Hausm ana)
- Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko.

)0 m  &
% No w ości w p a r a s o l k a c  
£k& pelusaaeb , b luzach , rękawiczkach,, 

rw elonach , koronkach i wstążkach]
po zadziwiająco niskich cenach.

.M aison  de NoUYeautes^ Madame 
B e rła  F ie d le r , 835’'

Lwów, plac Kapitulny 1. 3.
TŁi h A A A A i  L Ą j l

LWOWSKI AKCYJNY

Z A K Ł A D  Z A S T A W N I C Z Y
ul. Karola Ludwika I. 3, pierwsze piętro

g m a e h  Tow . k red y t, z iem skiego

udziela pożyczki na zastaw wszelkiego rodzaju 
kosztowności i papierów wartościowych.

Przedmioty zastawione w  innych Bankach przenosi 
Zakład na żądanie do swego skarbca, wręczając stronie 
ewentualnie różnicę powstałą z wyższej taksy, wraz z kwi­
tem swego Zakładu.

Biuro otwarte od g;. O—1 i od 3—6.
501

Lwowska Filia Galicyjskiego Banku 
dla handlu i przemysłu

przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3
rozpoczęła z d. 10 czerwca b. r. swe czynności.

B n i a l  l b i i l l l £ € i w y : wymienia papiery, waluty 
i kupony, eskontuje weksle, przyjmuje na rachu­
nek czekowy pieniądze do oprocentowania, 
udziela pożyczki na rachunek bieżący za odpo- 
wiedniem. zabezpieczeniem,

D l t a .1  wydaje książeczki oszczę­
dnościowe na złożone kapitały, oprocentowując 
takowe po 41j20|0 w stosunku rocznym.

Kolej łokałna Borki Wicłkie-Grzymałów.
W  myśl § . 3 3  statutu, podpisana Rada zawiadoweza kolei lokal­

nej Borki W ielkie-Grzymałów zwołuje niniejszem
Pierwsze zwyczajne

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
Towarzystwa akcyjnego „Kolej lokalna Borki

W ielkie-Grzy malów“
odbyć się mające w dniu 30 czerwca 1899 o godzinie 10 
przed południem w sali komisyjnej gmachu sejmowego we 

Lwowie przy ulicy Marszałkowskiej.
lł i*K e (I in i o t o iii obrad będą.:

1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za czas pierwszego roku 
obrachunkowego.

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o rachunkach z eksploatacyi 
i o zamknięciu rachunków za pierwszy rok obrachunkowy,

3. W ybór komisyi rewizyjnej.
4. W ybór dwóch członków Rady zawiadowczej.

P o  m yśli p o stan o w ien ia  §. 35 s ta tu tu  p raw o  u d z ia łu  w  w a ln em  Z g ro m a ­
dzeniu  m a  każd y  posiadacz akcy i, k tó ry  złoży co na jm n ie j 10 sz tuk  ty ch że  
najpóźniej n a  8  dn i p rzed  dn iem  s ta tu to w o  zw ołanego  w a ln eg o  Z g ro m ad z an ia  
w k as ie  T o w arzy stw a  lub  w  B an k u  k ra jo w y m  K ró le s tw a  G alicy i i L o d o m ery i 
z W ielk iem  K sięstw em  K rak o w słiiem  w e L w ow ie .

Po złożeniu akeyj, akeyonaryusze, uprawnieni do głosu, otrzymają razem 
z potwierdzeniem odbioru karty legitymacyjne na walne zgromadzenie.

Atoli codo akcyj, będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych 
(kraj, powiaty, gminy), wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpo­
wiedniego poświadczenia kasy, w której są przechowane te akcye.

W razie zastępstwa musi być własnoręcznie podpisane pełnomocnictwo 
na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej. 677

Lwów, dnia 14 czerwca 1899 r.
Rada zawiadoweza:

Kornel Winter, Szczęsny lir. Koziebrodzki,
członek Rady zawiadowczej. prezes.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schelienbergowej. Telefon nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.
$
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